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On nie chce. | 


Nigdy nie mieliśmy złudzeń, że 
rokowania bezpośrednie z Litwą 
mogą doprowadzić do jakichkol- 
wiek rezultatów. Rząd polski ró- 
wnież się nie łudził. Trzeba było 
jednak dać światu dowód dobrej 
woli. To się stało. Polska uczy- 
niła wszystko, co było w jej mocy, 
aby. doprowadzić do porozumienia 
polsko-litewskiego, zaś. Waldema- 
ras ze swej strony uczynił wszyst- 
ko, by te usiłowania były daremne. 
I dopiął celu. 

Kacyk litewski po cyrkowemu 
zadrwił z Rady Ligi Narodów. Ra- 
da kazała mu prowadzić rokowa- 
nią z Polską, on zaś machał przez 
cały ten czas koziołki, aby w koń- 
cu, przyparty do muru, powie- 
dzieć: Nie chcę rokowań z Polską; 
ani pośrednich, ani bezpośrednich. 
Nie chcę — i basta! P. Waldema- 
ras mówi to niedwuznacznie w 
swej ostatniej, wczoraj. przez nas 
zamieszczonej nocie. 

Troska o prestiż Rady Ligi nie 
do nas należy. Pragniemy tylko 
stwierdzić, że jeżeli Liga Narodów 
spokojnie przyjmie policzek, wy- 
mierzony jej przez litewskiego klo- 
wna, nikt odtąd nie będzie mógł 
mieć dla niej ani cienia szacunku. 
Gdy bowiem nawet takiemu Wal- 
demarasowi ujdą bezkarnie drwi- 
ny z postanowień Ligi, któż, na 
miły Bóg, będzie się z nią liczył? 

Ale troska o to jest rzeczą Ra- 
dy Ligi. Nas interesuje pytanie: 
Oo kryje się za „grą* Waldemara- 
sa? Nie pytamy „kto“ (gdyż wie- 
„my, że jest on wykonawcą rożka- 
zów Berlina i Moskwy), lecz „c0“, 
jaka pułapka? Boć, rzecz jasna. 
dyplomatyczno = cyrkowe popisy 
Waldemarasa mają pewien sens i 
pewien eel. Ale jaki? 


Może to jest domysł nieuzasa- 
dniony, ale zdaje się nam, że pe- 
wne światło na tę ciemną sprawę 
Jqzuca projekt, zrodzony zapewnie 
w Berlinie, projekt pozostawienia 
Polsce w stosunku do Litwy wəl- 
nej ręki. Sens tego projektu jest 
taki: Rada Ligi Narodów stwier- 
dza złą wolę Litwy, umywa ręce 
i oświadcza Polseć: „Czyń, co u- 

~ważasz za Stosowne“. 

Pięknie — i eo dalej? Gdyby 
Litwa zaprzestała prowokacji, mo- 
żnaby machnąć ręką i powiedzieć 
„sobie, że rezygnujemy z dalszych 
prób nawiązania z nią normalnych 
stosunków do czasu, aż oprzytom- 
nieje. Lecz nie można się łudzić, 


że Waldemaras będzie siedział spo- 
kojnie. Przeciwnie, należy oczeki- 
wać, że uczyni wszystko, by spró- 
wokować ostre i stanowcze wystą- 
pienie ze strony Rządu polskiego. 


nm ZN ADA Z RZ WZ O W AE DT I 0 A O R, JA ZW EO Z a Z, ONA W NA e a a a a a e 


Z pod groźnych przestworzy Atlantyku na polską ziemię. 


Powrót majorów ldzikowskiego i Kubali do Warszawy. 


Warszawa, 22. 8. (Pat.) W Ło- 
dzi do pociągu paryskiego, w któ- 
rym wracali do Warszawy majoro- 
wie Kubala i Idzikowski, wsiadł 
przedstawiciel Pat'a, aby powitać 
ich w imieniu agencji, która pierw- 
sza podała wiadomość o ich wyra- 
towaniu. 

Majorowie Kubala i Idzikow- 
ski, zatrawieni do wczesnego wsta- 


wania codziennym treningiem, zja- 
wili się w wagonie restauracyj- 
nym już w kilka minut po inie 
6-tej. Pomimo niesłychanego wy- 
siłku i przejść, połączonych z lo- 
tem ponad Atlantykiem, obydwaj 
lotnicy wyglądają Świetnie, cho- 
ciaż majora Kubalę, który ma je- 
szcze rękę na temblaku, czeka 
przeszło miesięczna kuracja, po 


Skład delegacji polskiej na zgro- 
madzenie Ligi Narodów. 


Warszawa, 22. 8. (Pat.) Skład 
delegacji polskiej na zgromadzenie 
Ligi Narodów jest następujący: 
Przewodniczący delegacji i pierw- 
szy delegat M. 8. Z. p. min. Au- 
gust Zaleski. Delegaci: stały de- 
legat polski przy L. N. p. min. So- 
kal, wice-marszałek Senatu p. Gli- 
wie. Zastępcy delegatów: b. min. 
p. dr. Chodźko, poseł polski w Ber- 
nie p. Modzólewski, poseł polski w 
Rydze p. Łukasiewicz. Doradcy 
fachowi: radca ambasady polskiej 
w Paryżu p. Arciszewski, naczel- 
nicy wydziałów M. S. Z. Tarnow- 


ski i Hołówko, szef gabinetu mi- 
nistra spraw zagranicznych p. 
Szumlakowski. Kierownik refera- 
tów L. N. z M, S. Z. p. Sokołow- 
ski.  Referenci referatów L. N. p. 
Duis, pułk. Kasprzycki, major 
Szczeblewski. Sekretarz general- 
ny delegacji: radca legacyjny p. 
Tadeusz Gwiazdowski — również 
stały delegat polski przy L. N., sę- 
kretarze referatu L. N. z M. S. Z. 
p. Gygat i sekretarz poselstwa pol- 
skiego w Bernie p. Marstin. Rad- 
ca prawny delegacji p. Mrozowski 
i Rudstein, 


Sprawa opróżnienia Nadrenii, 


Wiedeń, 22. 8. | Pat) Dzien- | by skłonna wycofać swoje wojska 


niki donoszą z Nowego Jorku, że 
w amerykańskich kołach politycz- 
nych uważają za prawdopodobne, 
iż min, Stresemann w czasie swego 
pobytu w Paryżu poruszy sprawę 
opróżnienia Nadrenji. 

„New York Times* podaje wa- 
runki, pod któremi Francja była- 


z Nadrenji. ancja, wedle dzien- 
ników, domagałaby się wyrzecze- 
nia ze strony Niemiec „Anschlus- 
su* z Austrją, zaprowadzenie kon- 
troli międzynarodowej dla Nad- 
renji i zawarcie przez Niemey u- 
kładu z Polską, Ej 


Prasa niemiecka o zjeździe legionistów 


wW 
Królewiec, 22. 8. 


Wilnie. 
(Pat.) „Ost-|związków niemieckich i podkreśla 


pr. Ztg.* zamieszcza artykuł spe- |różnicę między zjazdem wileńskim 


cjalnego korespondenta, wysłane- 
go do Wilna, który podaje sprawo- 
zdanie z przebiegu uroczystości le- 
gjonowych. 


a zjazdami niemieckimi, przyczem 
zaznacza, że na zjazdach niemiec- 
kich panuje zawsze surowa dyscy- 
plina, podczas gdy na polskim zje- 


Korespondent porównuje zjazd | ździe ujawniło się więcej serdecz- 
legjonistów z podobnymi zjazdz.mi | ności. 


Po to, by móc oskarżać Polskę o 
dążenia wojenne i zaborcze, Świat 
jest łatwowierny, Polska ma wielu 
wrogów na świecie, więc ileż szkód 
wyrządzi nam ta heca? ... 

A będzie się ona powtarzać raz 
po raz. Unikniemy jej może, gdy 
na wszystkie prowokacje litewskie 
pozostaniemy głusi i cisi. Czy je- 
dnak wytrzymamy? Czy pewnego 
dnia nie wzburzy się w nas krew? 
Czy nie zechcemy, pod wpływem 
tego zrozumiałego wzburzenia, wy- 
korzystać przyznanej nam „wolnej 
ręki?* Zaś zdaje się być pewnem, 


że e. właśnie pragną nasi „mili* 
sąsiedzi z wschodu i zachodu. 
Sprawa litewska nie jest zno- 
wu tak błahą, jak się to wielu o- 
bywatelom wydaje. To tłómaczy, 
dlaczego Rząd i prasa polska po- 
święcają jej tyle uwagi. Litwa, z 
woli Berlina, Bo i ma być zarze- 
wiem przyszłych niepokojów w 
Wschodniej Europie. W interesie 
Polski i Europy, w interesie poko- 
ju — trzeba to zarzewie zdusić, za- 
lać. Wierzymy, że polska polity- 
ka zagraniczna sprosta temu zada- 
niu. J. Gierski, 
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której zdaniem lekarzy ręka odzy» 
ska w zupełności władzę i pre 
Na zapytanie, co do zamiarów 
na przyszłość, major Kubala odpo- 
wiedział, że jako oficer podległy 
tupet Dep. Lotnictwa, nie mo- 
że obecnie nie w tej sprawie po- 
wiedzieć, my zę 
, Obydwaj lotnicy robią wraże- 
nie ludzi niezwykle skromnych, 
którzy „krępują się własnej popu- 
larności. Major Kubala, słuchając 
opowiadania o wytężonem wycze- 
kiwaniu w niepokoju w ciągu 48 
godzin na wiadomości o losie lotni- 
ków, o nieskończonej ilości telefo- 
nów, o pogłoskach, które powsta. 
wały co chwila, zwiększające je- 
szcze zaniepokojenie, powiedział 
— Wiadomość o wyratowaniu 
nas przez  „Samos* mogłaby, 
przyjść do Warszawy już w sobo- 
tę, gdyby przez dziwny, zbieg oko- 
liczności nie była przetrzymana w. 
Hamburgu. 
Dowiaduje się od majorów, że 
lotnicy po przybyciu do Tieixos 
tylko 'w nieznacznym stopniu przy- 
czynili się do powstania tak li- 
cznych, a tak niedokładnych wia- 
domości, które w pierwszych 
dniach pobytu ich w Portugalji o- 
biegały prasę całego świata. 
Rozmawialiśmy. wprawdzie! 
— mówi major Kubala — doryw- 
czo z dziennikarzami portugalski- 
mi, ale w rzeczywistości znaczna 
część wiadomości podanych jako 
pochodzące od nas, była czerpana 
z prasy portugalskiej, zasilanej 
niezupełnie ścisłemi informacjami, 
jakich udzielała załoga „Samosu“. 
Wiadomości dotyczące naszego lo- 
tu — mówił w dalszym ciągu ma- 
jor Kubala — które ukazały się w 
pierwszych dniach po naszem 
przybyciu do Oporto, były w isto- 
cie zlepkiem informacyj, zaczerp- 
niętych z najrozmaitszych źródeł. 
Dlatego były tak sprzeczne i nie- 
ścisłe. 
Punktualnie o godz. 9-tej po- 
ciąg, którym jechali majorowie 
Kubala i Idzikowski, przybył na 
dworzec główny, gdzie już od dłuż- 
szego czasu oczekiwała licznie 
zgromadzona publiczność, dzienni- 
kamze i fotografowie, l 
i W pierwszych rzędach oczeku- 
jących zwracały uwagę żółte koł- 
nierze lotników, którzy stawili się 
bardzo licznie ną spotkanie swych 
bohaterskich kolegów. Wśród 
mundurów polskich widać było 
kilka mundurów francuskich. 
Gdy lotnicy ukazali się w 
drzwiach wagonu, rozległy się na 
ich cześć okrzyki, towarzyszące im 
dopóty, dopóki w-samochodach nie j 
puścili dworca, 
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Szacunek i uzmamie |Sensacyjne aresztowanie urzędnika 


zdobyła nasza reprezentacja olimpijska na arenie 
międzynarodowej w Amsterdamie. x 


Warszawa, 22, 8. (Pat.) Po powro- 
tie z Amsterdamu kierownika pol- 
skiej ekspedycji olimpijskiej i preze- 
sa polskiego komitetu olimpijskiego, 
p. inż. Znajdowski udzielił przedsta- 
wicielowi Pata rozmowy na temat u- 
działu Polski w igrzyskach amster- 
damskich. Na wstępie p. inż. Znajdo- 
wski zaznaczył, że w porównaniu z 
igrzyskami paryskiemi w r. 1924 eks- 
pedycja polska do Amsterdamu była 
dobrze przygotowana, a pomoce finan- 
sowa ze strony P. W. W. F. nie poszła 
na marne. 

Sprawa mieszkaniowa była rozwią- 
zana, a locum jakie posiadali nasi o- 
limpijczycy było wprost idealne. Chy- 
ba jedynie amerykanie byli tak za- 
kwaterowani jak polacy. 

Przyjęcie jakiego polscy olimpij- 
ezycy doznali ze strony komitetu olim- 
pijskiego w Amsterdamie, na czele 
którego stał konsul honorowy polski 
Bóckman, było wprost bajeczne. 

Co się tyczy wyników uzyskanych 
przez polskich zawodników, to jak za- 
znacza nas rozmówca, są one jak na 
stosunki polskie wręcz doskonaie. U- 
zyskane przez nas 12 punktów, świad- 
czą wymownie, że sport polski poszedł 
o duży krok naprzód. Sukcesy nasze 
mają nieocenione znaczenie propagan- 
dowe, a nazwiska Konopackiej, Wie- 

kiego, kawalerzystów, -szermie- 
rzy złotymi zgłoskami zostały zapisa- 
ne w dziejach polskiego sportu. Zdo- 
byliśmy sobie na arenie zagranicznej 
szacunek i uznanie i każdy obeenie 
wie, że i Polska ma coś w sporcie do 
powiedzenia, 

Na zakończenie p. inż. Znajdowski 
oświadczył, że badania lekarskie pol- 
skich zawodników. wykazały,'iż tre- 
ningi przedolimpijskie prowadzone 
były dobrze i były one jednak za krót- 
kie. Jest to doskonała nauka dla nas 
na przyszłość, to też dążeniem naczel- 
nej magistratury sportowej w Polsce, 
"%w. polskich, Zw. sportowych i pol- 
skiego komitetu olimpijskiego winno 
być rozpoczęcie od zaraz . planowej i 


jednak pomogą, o ile całe społeczeń- 


Min. lotnictwa. 


Londyn, 22. 8. (Pat.) Jeden z urzę- 


stwo nie przyjdzie nam z pomocą. Ka-| dników Min. lotnictwa Taylor został 


żdy winien teraz dorzucić grosza, aby 


skazany na dwa miesiące więzienia 


zasilić skromny fundusz olimpijski.! za to, że ofiarował się dostarczyć jed- 


Przy takiem postawieniu sprawy — za- 
kończył prezes Znajdowski — możemy 
być spokojni o wyniki naszych zawo- 
dników na przyszłość w igrzyskach 


olimpijskich w r. 19382 w Los Angelos. 


nej firmie informacji dotyczących o- 
ferty drugiej firmy w sprawie dosta- 
wy 45 tysięcy bomb, przyczem przed- 
stawił pierwszej firmie sposób yzy- 
skania kontraktu. Za przysługę tę 


Ferment w niemieckiej partji 
socjailstycznej — trwa. 


Berlin, 22. 8. (Pat.) Ferment 
wywołany w łonie niemieckiej par- 
tji socjalistycznej w związku z bu- 
dową pancernika, trwa w dalszym 
ciągu. 

W dniu wczorajszym w okręgu 
wrocławskim  socjal-demokraci u- 
stalili na swem zgromadzeniu nie- 
zwykle ostrą rezolucję, żądającą 
wycofania socjalistycznych mini- 
strów z du. Pozatem zgroma- 
dzenie to uchwaliło wezwać radę 


socjalistyczną miasta Wrocławia, 
by głosowała przeciw przyznaniu 
kred tów na urządzenie przyjęcia 
prezydenta Hindenburga, który 
ma dokonać we wrześniu podróży 
pe Śląsku. 

Prasa racjcnalistyczna - berliń- 
ska oburza się z tego powodu, za- 
rzucając socjalistom, iż chcą wy- 
rządzić afront prezydentowi Rze- 
szy. 


Po długich tygodniach zmyślonych 
sensacyj. | 


Wieści o zbrojeniach polskich zwykłem Kłamstwem. 


Berlin. 22. 8. Centrowa „Ger- 
mania“ zamicszcza korespendencję 
z Olsztyna, stwierdzającą, że 
wszelkie doniesienia nacjonalisty- 
eznych pism wschodnio-pruskich 
„Weichsel-Ztg.* w Kwidzynie i 
Westpr. Tageblatt“, przetelegrafo- 
wane przez jedną z agencji tele- 
graficznych (Tel. Union) na cały 
świat jako sensacja o zbrojeniach 
i mobilizacji Polski, są wierutnem 
kłamstwem. 

Wszysikie te sensacyjne wiado- 
mości zdemientowane zostały w 


badania na miejscu i przyszła do 
przescnania, iż wzystkie te wiado- 
mości były zmyśloną sensacją. 


W sprawie waloryz. Komornego 


Warszawa, 22. 8. (Pat.) W związku 
z notatkami w prasie o projektowanej 
waloryzacji komornego, Min. Skarbu 
komunikuje, że projekt taki nigdy 
przez nikogo nie był i nie jest opra- 
cowywany. 


Poseł Knol u Stresemanna. 


Berlin, 22. 8. (Pat.) W dniu dzisiej- 
szym min. spraw zagranicznych Stre- 


Taylor zarządał 100 funtów szterflin. 
gów. 

Zainteresowana w tej sprawie fir- 
ma porozumiała się z Min. lotnictwą 
naznaczyła Taylorowi spotkanie z 
przedstawicielami firmy į doprowa- 
dziła do aresztowania Taylora w ka: 
wiarni, w której odbywały się rozmo- 
wy z przedstawicielem firmy. 


Marszałek Piłsudski w Rumuni 


Targowiszte, 22, 8. — Marszałek Pil- 
sudski przyjął po przyjeździe dzienni- 
karzy rumuńskich i na ich prośbę 
skreślił autograf, w którym podkreślił 
znaczenie przyjaźni polsko - rumuń- 
skiej. 

Witany z entuzjazmem przez doro- 
dny lud rumuński, występujący w 
barwnych strojach rumuńskich, Mar- 
szałek wyrażał się z uznaniem o chło- 
pach rumuńskich. 

Wedle ustalonego programu poby- 
tu Marszałek Piłsudski przebywać bę- 
dzie w willi dr. Skupiewskiego do 18 
września, poczem na 3 dni uda się do 
Bukaresztu, gdzie przewidywane jest 
oficjalne przyjęcie dostojnego gościa 
przez dwór, rząd į wojsko. 

x 


Cała prasa rumuńska wita rado. 
śnie Marszałka Polski. 

Dziennik „Uniwersul* z dn. 21 bm. 
zamieścił artykuł znanego publicysty 
Szeiszanu, który dając szczegółowy 
życiorys Marszałka, nazywa go „wiel- 
kim mężem o duszy bohatera — z wia- 
rą apostoła“, zwycięskim wodzem i 
wielkim budowniczym Polski. 


14 marynarzy porwanych przez 
fale znalazło śmierć w głębi 
oceanu. 


Panama, 22. 8. Wczoraj zawi« 
nął do tutejszego portu parowiec 
„William fe. Kenney“, którego 
14 członków załogi, porwanych 
przez fale, utonęło w czasie hura- 
ganu. Marynarze zostali porwani 


systematycznej pracy oraz rozłożenia 
iej odpowiednio na okres cztero letni. 
Wysiłki braci sportowej niewiele 


Skarb w Kotlinie Trwogi. 
% 


(Ciąg dalszy.) 


— Wiesz, mamo — mówiła po chwili już 
poważniej i nieco rozmarzona — początkowo 
był mi obojętny. Szybko jednak go- polubi- 
łam, a ostatnio — pokochałam. Sama nie 
wiem, jak się”tó stało. Wiem tylko, że z ra- 
dością zostanę jego żoną. 

— O ile cię zechce. EN 

— Oto nie ma obawy — zawołała Helena 
wesoło, żrywając się na nogi i stając pod stru- 
gą zimnej wody. — Brrr! 

Na korytarzu rozległ się głos dzwonka. 

— O Boże, to pewnie pan Mocarski. . 

Oczy Heleny zabłysły radośnie. 

— Zabaw go chwilę, mamo. Ubiorę się 
w mig! | 

I pomknęła do swego pokoiku, zaś radczy- 
ni weszła do salonu, gdzie. już oczekiwał na 
nią młody, przystojny mężczyzna w mundu- 
rze porucznika. pułku lotniczego. 


Wysoki, 
smukły brunet o regularnych rysach wiatry. 


był typem rasowego mężczyzny i byłby za- 
pewne ulubieńcem kobiet, gdyby miał w wy- 
razie twarzy i oczu więcej wesołości, więcej 
lekkomyślności, którą kobiety tak lubią, a mniej 
niemal surowej powagi i mądrości. Dla ogółu 
kobiet mądrość stanowi zaletę tyłko wtedy, 
gdy się kryje pod łysą lub siwą czaszką starca. 
A Mocarski był młody. 

W tei jednak chwili wysokie czoło po- 
rucznika było pogodne, twarz rozjaśniona. 
Wiedział, że za chwilę ujrzy Helenę. 
`  — Zaraz wyjdzie — mówiła mu pani do- 
mu, odpowiadając na jego nieme pytanie. 
I zręcznie nawiązała rozmowę. 


! 


końcu przez organ niemieckiej par- 
tji ludowej „Königsberger Allge- 
meine Ztg.“, która przeprowadziła Polskiej w Berlinie p. min. Knola. 


Helena dotrzymała obietnicy. Ubrała się 
w kilkunastu zaledwie minutach, a jednak sta- 
rannie. Gdy ukazała się w drzwiach, Mocar- 
ski zerwał się z krzesła, aby podejść ku niej, 
lecz wbrew woli stał jak wryty. Tak był 
olśniony pięknością dziewczyny. Widział ją 
po raz pierwszy w stroju wieczorowym i po- 
myślał, że nigdy nie widział piękniejszej ko- 
biety. Piękna, złotawa, głęboko wydekolto- 
wana i krótka sukienka odsłaniała raczej niż 
osłaniała klasyczne kształty Heleny. W. świe- 
tle lamp elektrycznych jej cera miała barwę 
świeżej brzoskwini, usta czerwoność pęknię- 
tego granatu, a oczy słały pęki olśniewających 
promieni. 

+ Dobry wieczór, panie Jerzy. Cóż to, 
zaniemówił pan? 

Dźwięk jej głosu przywrócił Mocarskie- 
mu przytomność i mowę. 

: — Nic dziwnego, że zaniemówiłem, gdy 
do pokoju weszła bogini. — Jest pani bardzo 
piękna, za piękna... — dodał ciszej, całując 
jei rękę. 

— Fe, komplementy!... Pan także?... 

W rzeczy samej uradowały ją pełne za- 
chwytu słowa lotnika. W jego oczach czy- 
tała przecież, że są szczere. 

— (Czas, panie Jerzy, idziemy! 
„Carmen“ i pragnę ją usłyszeć całą. 

— A pani? —' zwrócił się Mocarski do 
radczyni. 

— Niestety, nię mogę pójść z wami. 
stem niezdrowa. 

— Szkoda! 

Mówiąc to, Jerzy czuł raczej radość, że 
niedyspozycja pani Bonieckiej pozwala mu 
spędzić wieczór prawie sam na sam z uwiel- 
bioną. A czuł, że będzie to najpiękniejszy wie- 
czór w jego życiu. 


sza II. 
Pomimo swych lat dwudziestu óśmiu. 


Lubię 


Je- . 


semann, który przed wyjazdem zaba- 
wi tu kilka dni, przyjął posła Rzplitej 


p fale w chwili, gdy, po uspo 
ojeniu się huraganu, porządko- 
wali ładunek statku. i 


Jerzy Mocarski w sprawach miłosnych miał ` 


tyle doświadczenia, co sztubak piątej klasy. 
Dotychczas kobiety prawie że nie istniały dla 
niego, z wyjątkiem matki, którą uwielbiał 
i znacznie młodszej siostry, którą rozpieszczał, 
Na miłostki nie miał czasu. Zapalny, ofiarny, 
jako student wstąpił do formującego się woj- 
ska polskiego, bił się dzielnie, odnosił rany 
i zdobywał odznaczenia i stopnie, pomimo, że 
nie zabiegał o nie. Swego czasu chciał się po- 
święcić nauce, wojna jednak wyrobiła w nim 
jeszcze drugą namiętność: ukochanie ryzyka. 
I dlatego został lotnikiem. Był dobrym uczyn- 
nym towarzyszem, więc koledzy lubili go, lecz 
nie rozumieli. Mianowicie nie rozumieli, jak 
można, będąc synem bogatego finansisty i ma- 
jąc możność hojnego czerpania z kasy ojca, 


jak można nie dbać prawie zupełnie o uciechy . 


wielkomiejskie, wypełniać życie służbą w puł- 
ku, sportem i nadto pracą naukową. 

— Dziwny z ciebie człowiek — mówiono 
często do Mocarskiego. — Tak zaciekle upra- 
wiesz sporty i równocześnie kochasz jak ża- 
den kochanek swą kochankę książki? Jak to 
się godzi z sobą? ; 

Mocarski w odpowiedzi wzruszał tylko 
ramionami i nie zmieniał trybu życia. Dopóki 
nie poznał Heleny Bonieckiej. Wtedy zaszła 
w jego życiu gruntowna zmiana. Służby nie 
zaniedbywał, ale trening sportowy ucierpiał 
bardzo, zaś nauka poszła w kąt. 

Wszystkiemu winne były piękne oczy 
Heleny. Ich promienie wzbudziły w sercu Je- 


rzego pierwszą miłość. A może nie miłość, a 


tylko pożądanie? 
Mocarski i o tem. początkowo myślać, 
lecz z każdym dniem bardziej utwierdzał się 
w przekonaniu, że jest to miłość, prawdziwa 
miłość — i że będzie wielce nieszczęśliwy, 
gdy nie znajdzie wzajemności. I jedynie 
z obawy przed zawodem wstrzymywał dotad 
słowa wyznania. : 
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piąfek, dnia 24 sierpnia 1928 r. 


Chociaż armaty milczą - toczy się wojna. 


(Na podstawie informacji z kół gospodarczych.) 


Od chwili, gdy w. powojennej 
atmosferze następować zaczynała 
normalizacja stosunków, gdy orga- 
niżińy . gospodarcze poszczególnych 
państw wracać zaczęły. do dawnej. 
normalnej pracy, — od tej chwili 
zauważyć dała Się na wsżystkich 
„frontach światowych, na każ- 
dym ryńku gospodarczym, wzmo- 
żoną, gospodarcza walka konku- 
rencyjna. Wielkie PO po- 
szczególnych państw, wyszedłszy z 
konjunktury woójenńej, rozpoczęty 
natychmiast pó przełamaniu linji 
drutów kolczastych, akcję © za- 
gwarantowanie swej produkcji i o 
zdobycie dla siebie jaknajszer- 
szych terenów: zbytu, — przyczem 

oczywiście na poszezególnych od- 
cinkach toczyć zaczynała się po 
między. poszezególnemi grupami 
walką końkurencyjna o zdobycie 
danych terenów wyłącznie dla sie- 
bie. I doznawało się wrażenia, że 
w. okopy, opuszczone przez żołnie- 
rzy, weszli emisarjusze przemysło- 
wi, — miejste Armat zajęty pro- 
dukty przemysłowe, i walka 
choć w odmiennej formie toczyć 
zaczęła się jednak dalej. Jest to 
;wojna wprawdzie nie krwawa, nie 
padają tu skrwawione ciała ludz- 
kie, ale walka nie mniej intenzyw- 
na, nie mniej gorączkowa, bo wal- 
ka o egzystencję i dobrobyt po- 
szczególnych narodów. 

Im bardziej oddala się świat od 
(krwawych wspomnień bojów fron- 
towych, tem te zmagania gospodar- 
cze uwydatniają się coraz bardziej. 
iPowstaje to stąd, że warunki zby- 
tu dla przemysłu na wszystkich 
prawie terenach zych po- 
gorszyły się skutkiem wojny bar- 
dzo silnie — i przemysły poszcze- 
gólnych państw, dążąc do ponow- 
nego opanowania przedwójennych 
rynków, natrafiają wobec zmienio- 
nej kóńjunktury na liczne trudno- 
ści. Zwiększa to oczywiście walke 
konkurencyjną i płaszczyznę tarć. 

W, obecnej chwili jesteśmy 
świadkami jaknajeniergiczniejszej 
akcji, zmieniającej ten nowy okr 
walk w świecie. — W; poszczegól- 
nych gałęziach wielkiego przemy: 
słu światowego wre wytężona prá- 
ca, — organizowańe są sprzymie- 
rzone grupy, które gotują się do 
coraz silniejszej walki konkuren- 
cyjnej z grupami przeciwnemi o 
pszezególne odcinki życia - gospo- 
darczego. Zależnie od rodzaju 
przemysłu, czy to jest żelazo, stal. 
wgiel, cukier, nafta czy bawełna 
— zależnie od interesów, konjunk- 
tury i produkcji, powstają coraz to 
nowe tereny starć, — prowadzone 
są coraz to inne ataki, -które te 
walkę gospodarczą . uwydatniają, 
coraz bardziej. 

Dwa główne ośrodki tych fio- 
wych zmagań ludzkości uwydat- 
niają się ostatnio coraz silniej. — 

„ Chodzi tu w pępek o prze- 
mysł żelazny i stalowy. Są niemi 
front amerykański i front prze: 
mysłów europejskich. - Przemysł 
amerykański, zasobny w kapitały 
i środki, prowadzi coraz silniejsze 
ataki na rynki, które dotąd opa- 
nowywał przemysł europejski. — 
Z jednej i drugiej strony nastąpiła 
już koncentracja. A więc przemysł 
amerykański zorganizowany jest w 
olbrzymim, wspólnym truście, któ- 
ry objął wszystkie amerykańskie 
zakłady przemysłowe żelaza i sta- 
li. Przemysł europejski zorganizo- 


dzypaństwowy kartel, w skład któ- 
rego węszły: Niemcy, Francja. 
Belgja, Austrja, Węgry i Czecho- 
słowacja. Kartel europejski nie 
Jóst jednak jednolity, reprezentuje 
zbyt sprzeczne interesy, a przede- 
wszystkiem nie obejmuje wszyst- 
kich państw (brak w ńim przede- 
wszystkiem Anglji, a także i Pol- 
ska nio weszła w jego skład), Nie 
tedy dziwnego, że kartel europej- 
ski przedstawia słabszą siłę, „niż 
trust amerykański. Amerykanie 
prowadzą akcję ekspanzywną na 
szeroką skalę, — tarcia żatem Tø- 
sną coraz bardziej i zaznaczają się 
coraz silniej. — I jeśli kartel eu- 
ropejski nie skonsoliduje się sil- 
niej, jeśli próby porozumienia kar- 
telu europejskiego z trustem ame- 
rykańskim zawi — rozpęta się 
wojna gospodarcza o stal i żelazo 
na dobre i stwarzać będzie coraz 
silniejsze komplikacje. 

Ten sam objaw, eo w przemyśle 
żelaznym i stalowym, zaobserwo- 
wać można również i w innych ga- 
łęziach przemysłowych. A. więc 
toczy się pomiędzy: poszcżególnemi 
państwami europejskiemi i poza- 


gla, nafty, cukru itd, przyczem za- 


Z okazji ogłoszenia dekóletów 
o cńotach bł. Frasinetti, włoskiej 
założycielki zakonu S.S. św. Do- 
roty i bł. Konrada z Bawarji, Oj- 
ciec św. wygłosił przemówienie, 
sławiące cnoty obojga błogosławio- 
nych. Ojciee św. przypomniał, że 
bł. Konrad porzucił bogactwo i 
dom śwój, by poświęcić się siuro- 
wemu życiu zakonnika, co winno 
być przykładem dla tych, którzy 
ubiegają się o bogactwa i dostat- 
ki. Kobiety winny brać przykład 
2 bł. Frasinetti. Kebieta dziś w 
pożałowania gódny sposób robi z 
siebie widowisko, które napawa 
troską. Wydaje się bowiem, -że 
chciałaby ona zapomnieć zupełnie 
o wstydliwości, tym cennym darze 
Boga. Napełnia tó serce Ojca św. 
bólem. Próżność,  przesłaniająca 
wszelką myśl o dobru, owładęła 
nawet już i te kobiety, które za- 
pewniają, że chcą być katolickie- 
mi kobietami. — | 
Ojciec św. zakończył napom- 
nieniem, by kobiety brały wzór ze 
skromności bł. F'rasinetti. 


* 


Z całego serca pragniemy, aby 
pełne prawdy słowa Ojca św. wy- 
warty jaknajsilniejsże wrażenie i 
w Polsce. Pragniemy tego nietyl- 
ko z uwagi na dobro Kościoła i 
czystość obyczajów, ale także z u- 
wagi na interes naszego Państwa. 

różność światowa ogarnęła 
już bardzo szerokie masy i wyrzą- 
dza narodowi olbrzymie szkody. 
szerząc demoralizację, wyżysk i 
niechęć do pracy, nadmierną skłon- 
ność do „używania życia 1 żyGia 
ponad stan. 
| Polska: jest krajem biednym. 
Nie stać nas na zbytki, a jednak 
sobie na nie pozwalamy. Wyrzu- 
camy corocznie dziesiątki miljonów 
złotych na artykuły zbytku, na 
jedwabie, futra, zagraniczne. Obu- 
wie, drogie kamienie, perfumy itd. 
— bo nasze panie musza mieć to 


wał się również częściowo w mię-lwszystko. i 


europejskiemi wyścig o zbyt wę- 


s 
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leżnie od konjunktury powstają 
przymierza lub też toczą: się. boje 
pomiędzy poszczególnemi grupami. 
Rywalizacja wre w całej pełni. 
tarcia o opanowanie poszczegó!- 
nych terenów są coraz większe. Na 
razie walka jest dość równomier- 
na, nie ulega jednak wątpliwości. 
że jeśli dalej trwać będzie, przy- 
niesie ostatecznie zwycięstwo tej 
stronie, która produkować będzie 
najlepiej i najtaniej. Takie wa- 
runki zwycięstwa są bardzo cięż- 
kie, = nic tedy dziwnego, że obec- 
ne zapasy o osoziie pi o- 
szą poszczególnym _przemysłom 
znaczne szkody, które.. następnie 
pokrywać - muszą. zainteresowane 
rządy. Wobec tego ostatnio poja- 
wiać zaczynają się próby, które 
chcą uniemożliwić rozpętanie się 
poważniejszych starć i dążą do u- 
regulowania konfliktów i porózu- 
mienia. Qzy uda się jednak prze- 
zwyciężyć trudności, — czy uda się 
pogodzić sprzeczne cżęstokroć in- 
teresy i przytłumić żądzę konku- 
rencji, — oto zagadnienia, które 
nie mniej są ważne od wszelkich 
gwarancji pokoju politycznego. 


Potepienie próżności. 


Ojciec św. o współczesnych Kobietach. 


Niewolnice modv. 
próżności składają sumy, których 
zużycie w kraju pozwoliłoby na 


stworzenie warsztatów pracy dla| 


dziesiątków tysięcy. bezrobotnych, 
na budowę wielu; wielu domów dla 
sierót, starców, nędzarzy,, na pod- 
niesiene ogólńego dobrobytu, o- 
światy i kultury, 

Głos prasy, nawołujcej do ży- 
cia bardziej prostego, bardzi 
dnego z potrzebami Państwa i du- 
chem chrześcijaństwa, był dotąd 
głosem wołającego na puszczy. Oby 
nie był nim głos Ojca św.! 

Wszak Polska jest katolicką. 
Niechaj tedy* posłucha Namiestni: 
ka Chrystusowego, 
Jego zapiszą się trwale w pamię- 
ci zwłaszeża polskich kobiet. 


„ Wilno. Donoszą z pogranicza, 
iż ostatnio w. miasteczka 
wo po stromie litewskiej, o 2 km 
od granicy polskiej, miało miejsce 
zajście, przypominaj krwawą 
awanturę w kowieńskiem koście- 
le św. Trójcy w r. 1926, Po śmierci 
starego proboszcza kiernowskiego, 
o: „mianowany został prze 
władże kościelne ksiądz polak, kt 
ry mając na- względzie okolicz- 
ność, iż Kiermowo mmieszkałe 
jest prawie wyłącznie przez lud- 
ność polską, postanowił przepro- 
wadzić pewne zmiany w trybie 
nabożeństw, które dotąd odhywa- 
ły się wyłącznie w języku litew- 
GA l i eśń 
y polacy zaintonowali pt 

polską, fitwini zaczęli w k 
gwizdać, krzyczeć, 
wreszcie przyszło do bi kaza- 
ły się w powietrzu laski i pięści. 

Bójka ż kościoła przeniosła się 
na cmentarz i tu się wzmogła. 
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ldą czasy, które przyniosą nie- 
zwykłej wagi wydarzenia. Szcze: 
gólnie dla Polski i dla nas. 


We wrześniu zbiera się Zgroma- 


dzenie Ligi Narodów. Jedną z 
spraw, kióre roztrząsane będą na 
forum Świata, będzie doniosłej wagi 
sprawa stosunków polsko - litew- 
skich, Gó uczyni Liga Narodów? 
Czy zmusi Litwę do pokoju, czy też 
pozostawi Polsce wolną rękę?.. 
A jeżeli, co z tego wyniknie?.. 

W naszem życiu państwowem 
jest również wiele spraw nieslycha- 
nie ważnych a palących. Najważ- 
niejsze, to kwestja ustrojowa. Co 
uczyni Rząd? Jak tę kwestję roz= 
wiąże? Jak się do niej ustosunkuje 
Sejm? Jakie czekają nas niespo+ 
dzianki? 

Na wszystkie te pytania odpo- 
wiódzą nam najbliższe miesiące. 
Częściowo odpowie. już wrzesień. 
Przeto sądzimy, nikt z obywateń 
nie powinien pozostać w tych czae 
sach bez gazety, która o wszyst: 
kiem szybko i bezstronńie informu* 
ie. Taką gazetą jest 


„GONIEC NADWIŚLAŃSKI', 
jedyny na Pomorzu szczerze demo- 
krałtyczny i rano się ukazujący 
dziennik. 

Dobrze się zastuży sprawie de- 
mokracji i Polsce ten, co  zjedria 
„Gońcowi Nadwiślańskiemu”* choć 
kilku nowych prenumeratorów. — 
Z góry wszystkim tym Szanownym 
Czytelnikom dziękujemy. 


w 


yrzeczenia się próżności, 
uć br? nieobyczajnej a odrosty 
nej mody, nawrotu do prostoty: i 
SktómnORUi — 


żąda od nas . Ko 

Ściól św. przez usta Swej widomej 

owy. Tegoż żąda od’ nas i 
Polska! 

W. pewnej mierze uczynimy 

temu żądaniu zadość, propagując i 

przestrzegając hasła: Precz z za- 


groniesnemi -« artykułami zbytku? 


Kupujmy tylko wyrob i 
niechaj słowa | ty uj ii Y -PONIO 


Ikó Artykuły niezbędne? 


G) 


Gorsząca bójka w Kościele miedzy 
litwinami i polakami o język 
podczas nabżeństwa. 


- Zawiadomiono policję pogra: 


Kierno- | nieżną, która przybywszy na miej- 


sce, a nie mogąc zorjentować się 
w tłumie, dała kilkanaście strza- 
łów w górę. Huk strzałów roz- 
proszył walczących. 

Aresztowano kilka osób, jed< 
sakże inicjatorzy bójki nie zostali 
ujęci. Gi 

Polacy kiernowscy stanowcza 
obstają przy odprawianiu nabe- 
żeństw w tym kościele w języku 
eeina Cały szereg osób podczas 

ójki został ranny. 


PESZEDZSEC HE ROMET RZAD TWE i 
Przypominamy 


iele | że najwyższy czas odnowić prenu- 
ażać _ się, | meratę. 


„Goniec Nadwiślański* 


jest naj- 
tańszym dziennikiem kita 


tenni pomorskim. 
jest jedynem na Pomo- 
ismem porannem, . A j 
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Najbardziej europejskie miasto na wschodzie. 


Dzisiejsza AleKsandrja jest najmodniejszą stolicą europejską. — Korso, lokale dancingow 


i pokazy mód. — Niechęć ludności tubylczej. — Arabowie i egipcjanie marzą o wyrzuceniu 


europejczyków z Aleksandrii. 


(Odnaszegospecjalnego korespondenta.) 


Aleksandrja, sierpień. 


Najbardziej europejskiem mia- 
stem na północno-wschodniem wy- 
brzeżu afrykańskiem jest bezsprze- 
cznie Aleksandrja. — Kultura Eu- 
ropy przejawia się tu najsilniej. — 
Budowa ulic, tryb życia ludności, 
oraz stroje mieszkańców sprawiają 
wrażenie, jak gdyby Aleksandrja 
wycięta została z terenu eumopej- 
skiego i 
afrykański. — Z dawnej historycz- 
ej Aleksandrji nie prawie w dzi- 
siejszem mieście nie pozostało. — 
Stare budowle, słynne gmachy, o- 
raz cenna bibljoteka iPtolomeusza, 
obejmująca 6koło 200000 drogo- 
cennych manuskrpytów, — wszyst- 
ko to zginęło częściowo w czasie li- 
ezmych wojen, — częściowo zaś pa- 
dło pastwą wielkiego pożaru, któ- 
ry nawiedził Aleksandrję w roku 
1882. — 

Na starych gruzach powstało 
przy współpracy napływających 
earopejczyków zupełnie inne mia- 
sto, utrzymane w stylu nowocze- 
sńej stolicy europejskiej. — O ile 
więc Kairo ma charakter silnie 
wschodni, — o ile wszystkie więk- 
«ze miasta na wybrzeżu afrykań- 
skiem mimo kolonizacyjnej pracy 
ettropejczyków, zochowały przewa- 
jite egzotyczne cechy wschodu, — 
6 tyle Aleksandria wyłamała się 
aajzupełniej z pod tych reguł. 

Czyste, dobrze utrzymane ulice, 
tonące wieczorami w. morzu świa- 
„ te elektrycznych, — szeroko roz- 
budowane aleje, na których w go- 
dzinach południowych i wieczor- 
mych odbywa się korso całego ele- 
ganckiego świata pań i panów, — 
dalej liczne dancingi i bary, w któ- 
rych tańczy się charlestona do bia- 
łego rana — oto najgłówniejsze ce- 
chy, Aleksandrji, składające się na 
zmpełnie europejski charakter te- 
gö miasta, — i 

Na każdym kroku widzi się też 
przeważnie tylko europejczyków. 
Arabowie i egipcjanie, stanowiący 
właściwą, dawną ludność, tworzą 
element niezbyt silny, i znajdują 
się poza głównemi dzielnicami, 
mieszkając w małych, ciasnych. 
brudnych domkach. — Jest to jak 
gdyby przedmieście Aleksandrji. 

Wśród ludności eumopejskiej 
spotkać można przedstawicieli pra- 
i wszystkich większych naro- 

ów europejskich. — I tak tworza 
silne kolonje: angliey, - francuzi, 
grecy, niemcy itd. Naprawdę ko- 
smopolityczne miasto! Poszczegól- 
ne narodowości współżyją ze sobą 
w zupełnej harmonji — wszelka 
6drębność jest nieznana. — Cecha 
ogólną wszystkich jęst wesołość i 


|. beztroska, — co sprawia, że Ale- 


ksandrja czyni zawsze wrażenie 
pogodnego, sympatycznego mia- 
sta. — 


Wszędzie widzi się szyk i ele- 
gamcję. — Panie paradują w naj- 
nówszych modelach mody z Pary- 
ża. — (Panowie zaś przestrzegają 
pilnie wszystkich przepisów „bon- 
tonu“. — I nic dziwnego! Aleksan- 
drja i aleksandryjezycy pretendu- 
ją do miana afrykańskiego Pary- 
BA... 

Nacjonaliści egipscy odnoszą 
śię do europejskich mieszkańców 
Aleksandrji z jaknajwiększą nie- 
chęcią. — I o niczem innem nie ma- 


przeniesiona na grunt|. 


rzą szowiniści egipscy, jak tylko 
o tem, by europejczyków zmusić 
do opuszczenia miasta, i uczynić z 
Aleksandrji, tak jak z Kaira czy- 
sto egipsko-arabskie centrum. Do 
celu tego dążą nacjonaliści egipscy 
przez wytężoną pracę gospodar- 
czą, przez tworzenie coraz to no- 
wych silnych. placówek egipskich. 
które wydatnie subwencjonowane, 
przyczynić mają. się do bankructwa 
interesów europejczyków w Ale- 
ksandrji i zmusić europejczyków 
do emigracji. — Europejska lud- 


ność zdaje sobie dokładnie sprawę 
z niebezpieczeństwa tych posunięć, 
— to też poszczególne narody, szu- 
kają ostatnio drogi porozumienia z 
egipcjanami i arabami. — 

Jakkolwiek jednak dalej u- 
kształtują się stosunki — jest na 
razie Aleksandrja najbardziej eu- 
ropejskiem i najbardziej dla euro- 
pejczyka miłem miastem na półno- 
eno-wschodniem wybrzeżu afry- 
kańskiem. — 


Kazimierz Miroszewski. 


Jak się przedstawiają społeczne Indje? 

Ciekawy wywiad z wybitnym uczonym i politykiem. — Obecne 

stosunki polityczne. — lle prawdy jest w wiadomościach o 

zagrożeniu władzy Angli w Indżach. — Czego domagają się 
partje polityczne. — Polityka Anglji. 


"(Specjalna służba koresp.) 


Londyn, sierpień. 


Ogólnie znaną jest nazwa, któ- 
ra Ipdje mianuje „perłą korony an- 
gielskiej*. Indje bowiem — to naj- 
poważniejsze oparcie dla mocar- 
stwowej potęgi imperjum  brytyj- 

iego, — to jedna z najgłówniej- 
szych podstaw gospodarczych An- 
glji. — Nie tedy, dziwnego, że An- 


glicy z wielką czujnością spoglą; | 


dają na Indje, bacząc pilnie na u- 
trzymanie tam dotychczasowej 
swej władzy i znaczenia. Również i 
sowiety w swej walce z „angielskim 
kapitalizmem* kierowały. zawsze 
zwrok swój ku Indjom i pieniądze 
agitacji komunistycznej szły głów- 
nie w kierunku podważenia dotych- 
czasowego autorytetu Anglji w In- 
djach. Wiedziały bowiem sowiety, 
że atakując Indje, atakują najczul- 
szą stronę Anglji. 

W. Londynie odbył się niedawno, 
jak to już donosiliśmy, wielki zjazd 
polityczny władeów,, poszczegól- 
nych terenów indyjskich, którego 
głównem zadaniem byłó wzmocnie- 
nie dotychczasowych węzłów, łą- 
czących Indje z koroną angielską. 
Na zjazd ten przybyli, obok licz- 
nych radżów i maharadżów, rów- 
nież i przedstawiciele życia poli- 
tycznego w Indjach, przez co oczy- 
wiście zjazd ten tem większe sku- 
piał na sobie zainteresowanie. — 
W związku z obradami tego zjazdu 
udało się korespondentowi naszemu 
uzyskać rozmowę z jednym z wy- 
bitnych przedstawicieli Indji, po- 
ważnym uczonym i politykiem, któ- 
ry w nadzwyczaj ciekawych wy- 
wodach przedstawił następująco 
obecną sytuację w tej bogatej kra- 
inie azjatyckiej. 

W dzisiejszych Indjach zazna- 
czają się głównie trzy zasadni 
kierunki polityczne. Pierwszy, to 
kierunek konserwatywny, który od- 
nosi się z ą życzliwością i sym- 
patją do polityki rządu angielskie- 
go. Drugi, to kierunek nacjonali- 
styczny, kierunek wrogi Anglji, do- 
magający się jaknajpełniejszej au- 
tonomji dla Indji. Na pośrodku 
tych dwóch poglądów stoi kierunek 
liberalny, która popiera Anglję w 
dążeniach. zmierzających do roz- 
budowy Indji, przeciwstawia się 
natomiast każdej próbie wyzysku. 
Najliczniejszym i najpoważniej- 
szym z tych kierunków jest właśnie 
kierunek liberalny. .. Nacjonaliści 


prowadzą wprawdzie całą swą akcję 
z wielkim hałasem i tupetem, sta- 
rają się być najgłośniejsi w In- 
djach i zwracać na siebie uwagę ca- 
łego świata, jednakowoż akcja ich 
nie jest ani poważna ani niebez- 
pieczna, 

— Jak przedstawia się obecna 
sytuacja polityczna w Indjach? 


— Indje posiadają od roku 1919 |jednak jeszcze 
własny parlament. Nie jest to jed- |bardzo przyszłości. 
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słowa znaczeniu. I tak niema par- 
lament nasz zupełnie wpływu na 
rząd, ani na ważniejszę ustawo- 


e|dawstwa krajowe. Jest to — jeśli 


się tak wyrazić można — pierwsza 
próba parlamentu w, Indjach. Przez 
dziesięć lat trwać ma ta próba i sta- 
nowić ma dla rządu angiel- 


skiego podstawę dla ewentualnych 


dalszych koncesji autonomicznych 
Anglji dla Indji. Należy liczyć się 
z tem, że wobec tego, że niedługo 
ten okres próby, kończy się, Anglja 
da Indjom pełniejszą autonomię, 
która wolno wprowadzana ie w 
życie i połączy, Indje z Anglją na 
wzór innych dominjów angielskich. 
— Jak oceniać należy wiadomo- 
ści, obiegające często prasę, a dono- 
szące o poważnych próbach zupeł- 
nego oderwania Indji od Anglji? 
— Wiadomość te są najczęściej 
przesadzone. Mimo wszelkich u- 
przedzeń i tarć jest stanowisko An- 
glji w Indjach bardzo popularne i 


silne. Ludność Indji zdaje sobie w 


pełni sprawę z tego, że nie dorosła 
jeszcze do pełnej samodzielności, to 
też rozumna gospodarka anglików 
jest w chwili obecnej najlepszym 
wychowawcą dla Indji. Być mo- 
że, że kiedyś, gdy w Indjach nasta- 
pi wewnętrzna konsolidacja, gdy 
zamilkną tarcia pomiędzy poszcze- 
góln. odłamami ludności, gdy, kul- 
tura nowoczesna zapuści głębsze ko- 
rzenie i wypleni około 80 procent 
analfabetów, które Indje dotąd po- 
siadają, — może wówczas zmieni się 
sytuacja i stanowisko Anglji bę- 
dzie mniej silne... Na razie jest to 
muzyka odległej ` 


nak parlament w europejskim tego| 


Stosunki 


W. prasie warszawskiej czyta- 
my następujące słuszne uwagi: 

Piękny las sosnowy. Wspania- 
ła plaża. Powietrze przepojone 
wonią żywicy. Świeży powiew 
morski. 

Z trzech stron Bałtyk. Oto, co 
uczyniła przyroda dla Helu, któ- 
ry z powodu rozbudowy Gdyni, 
zmieniającej swój charakter miej- 
sca kuracyjnego na miasto, powi- 
nien stać się perłą w koronie u- 
zdrowisk polskich. 

Niestety, to, co uczynili ludzie 
dla Helu, nie stoi w żadnym sto- 
sunku do hojności przyrody. Ra- 
czej — przeciwnie. 

Przyroda daje, ludzie chcą z 
Helu tylko brać. x 

Piękne parterowe domki ka- 
szubskie nadbudowują się po- 
spiesznie, żeby pomieścić mogły 
jaknajwięcej letników, tracąc przez 
to swój charakter. A że przytem 
wioska  zaśmieciła się fatalnie, 
piękno jej należy do przeszłości. 


helskie. 


willową, wykupioną od niemców 
przez towarzystwo „Polonja', 

Podzieliwszy teren na mikro- 
skopijne działki, i rozebrawszy, co 
najlepsze między siebie, współwła- 
ściciele „Polonji* umieją tylko 
śrubować ceny (po półtora dolara 
za metr kw.!), nie zachęcając do 
budowania i nie budując sami. 

Panowie ci tak są krótkowzrocz- 
ni'i okazują taki brak istotnego 
zmysłu kupieckiego, że istniejące 
budynki wydzierżawiają tylko na ' 
krótkie terminy, uniemożliwiając 
wszelkie inwestycje. 

Ale sprawa Helu nie może po- 
zostać prywatnym interesem tego 
czy innego konsorcjum! Sołtys, 
stanowiący najwyższą władzę ad- 
ministracyjną, nie może podołać 
trudnemu zadaniu planowej rozbu- 
dowy i uporządkowaniu Helu! 
| To też przyjaciele Helu słusz- 
nie domagają się komisarza klima- 
tycznego. . 

Jest tó apel do pana ministra 


„Nie lepiej dzieje się z dzielnicą Składkowskiego! 


Ruch uliczny w Paryżu. 


Prefektura paryskiej policji 
zestawiła — jak to czyni zazwyczaj 
okresowo — statystykę o ruchu u- 
licznym Paryża. Według tej sta- 
tystyki Paryż posiada przeszło 400 
tysięcy rowerów, około 120 tysięcy, 
samochodów prywatnych,  taksó- 
wek ciężarowych i motocyklów, 
2100 tramwajów i 1400 autobusów. 

Ponieważ pozatem duża ilość 
wehikułów z okolicy objeżdża uli- 
ce Paryża, cyfra sumaryczna 


wszystkich ulicznych środków. lo- 


komocji, krążących po ulicach nia- 
sta, dochodzi do sześciuset ty:.ycy. 

Porównajmy 'z tą ogromną ilo- 
ścią beinp A Z to D kie- 
dy Paryż posiadał koło ięcy. 
sdi 12 tysięcy, dorożek kon- 
nych i 1270 omnibusów. i tramwa- 
jów konnych, a tylko 618 samocho- 
dów i pomnijmy, że to wszystko 
kiedyś wystarczało — czy, nie po- 
nia naszych współcześnikówi 


JR. 


sa ma nas zdziwić obecné wymaga- 
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Warszawski „Przegląd Spor- 
towy' poruszył ostatnio bardzo 
aktualną i ważną sprawę. Cho- 
dzi o zachowanie się publiczno- 
ści na boisku, o zachowanie się 
graczy wobec tejże publiczności 
i sędziego itp. 

Artykuł ten przytaczamy po- 
niżej w całości, choćby tylko ze 
względu na to, że i u nas zaczy- 
nają się pojawiać tego rodzaju 
objawy. s 

W Krakowie sędzia został na me- 
eża spoliczkowany przez gracza. 

Na Górnym Śląsku pobito gwczy 
Cracovii. £ 

We Lwowie z zielonej galerji po- 
sypały się na graczy przyjezdnych 
kamienie. 

Takie oto są „komentarze“ do o- 
statnich meczów piłkarskich, rozegra- 
nych w ośrodkach, z których sport ten 
promieniuje na eałą Polskę. 

Zbyteczne jest dodawać, że wypad- 
ki zacytowane wyżej są tylko drob- 
nym ułamkiem ekscesów, które dzieją 
się na prowincji, czy na zawodach 
mniej kontrolowanych przez prasę i 
opinję publiczną. 

Psychoza bójki, awantury oraz te- 
roryzowanie przeciwników i sędziego 
zatacza coraz szersze kręgi. Rozwy- 
drzony, niekulturalny tłum, protektor 
najbardziej  ohydnych wybryków 
swych faworytów, zadawała na po- 
dobnych widowiskach najgorsze swe 
instynkty, którym tak  dogadzały 
krwiożercze widowiska Nerona, czy 
hiszpańskie walki byków. 

Słowem — burza wisi w powietrzu. 
(eszcze parę tygodni rozgrywek, a ja- 
kiś gwałtowny odruch protestu ze 
strony „potępionej* przez. tłum druży- 
my, czy sędziego, spowoduje pobicie 
zespołu przyjezdnego lub  zlinczowa- 
nie orbitra. : 

Piłkarstwo polskie stanęło na skra- 
ju przepaści, w głębi której kryją Się 
tak potężhi jógo wrogowić, jak abso- 
Tutna depopularyzacja tego sportu 
wśród kulturalnych . warstw spole- 
czeństwa, a nawet zamykanie boisk 
przez władze bezpieczeństwa. 

'Twierdzeńia nasze nie są pochopne: 
„wystarczy przeczytać protokuły sę- 
dziów ligowych, wystarczy posłuchać 
rozmów. zacietrzewionych „kibiców” 
klubowych, no i wreszcie znaleźć się 
wśród widzów na meczu, aby przeko- 


- nać się osobiście, że droga -rozwoju 


d 


piłkarstwa polskiego zboczyła na .dzi- 
wnie zabagniiońe manowce. ` ` 
Drobne zóbrazowanie naszych twier- 
*dzeń obserwowało kilka tysięcy wi- 
dzów podczas otwarcia boiska Polo- 
nji na meczu tej ostatniej z Hasmo- 
Poziom sportowy żaden, moralność 
drużyny — nie istnieje, o przemyśla- 
nej akeji zespołowej — nie ma mowy, 
a kondycja fizyczna nie posiada nie 
wspólnego ze startem i szybkością. 
Cóż dziwnego, że. w tych warun- 
tach drużyna wydobywa z arsenału 
swych „umiejętności* piłkarskich a- 
tuty tak wątpliwej wartości, jak TOZ- 
bijanie przeciwników i prowokacyjne 
zachowanie się w stosunku do sędzie- 


0. 
j W siedzibię, takich. klubów wobec 
własnej szowinistycznie nastrojonej 
publiczności, nie każdemu sędziemu 
starczy odwagi, aby panów Schnei- 
drów czy Steuermanów usunąć z boi- 
ska. W konsekwencji graczom takim 
zdaje się, że oni, a nie kto inny, rzą- 
dzą na boisku, oni decydują o fau- 
Jach, spalonych i pod ich. dyktando 
sędzia musi wydawać swe:decyzje. — 
Panowie tacy nie przebierają w środ- 
ikach: prowokacja, symulacja, ośmie- 
Iszanie przeciwników i sędziego, a za 
boiskiem zorganizowane chóry, wyJąĄ* 
lee w niebogłosy, okrzyki foul, karny 


, lab sędzia kalosz — oto arsenał Środ- 


ków, stosowanych na wielu boiskach 
polskich od dłuższego czasu. W spra- 
wy te musi wejrzeć co prędzej wy: 


„w O EO W PO A 
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„GONI ze NADWIŚSZANSK I“ piątek, dnia 23 sierpnia 1928 r. 
Wychowanie fizyczne :-: Sport. 
Czy będzie spokój i porządek na bojsku -czy też nie. 


dział Gier i Dyscyplińy Ligi i zasto- 
sować natychmiast cały szereg środ- 
ków sanacyjnych. 

Wszelkie bowiem porachunki tak 
drużyn, jak i ich zwolenników wśród 
publiczności, wszelkie wystąpienia na 
rodowościowe, czy nawet polityczne (!) 
są przedewszystkiem objawem wy- 
naturzemia i godzą wprost w :erce sa- 
mej idei sportu. å 

Do akcji uzdrowienią stosunków 
trzeba wziąć się zaraz, stosując środ- 
ki jaknajbardziej radykalne. Zda- 
niem naszem wystarczy, aby z pośród 
odpowiednio rozstawionych między 
publicznością 0-tu funkcjonarjuszów 
klubowych (z odpowiedniemi małowi- 
docznemj odznakami) tylko, kiiku 
zwróciło się do posterunku policji 
boiskowej o ostentacyjne wyprowa- 
dzenie prowokacyjnie zachowującego 
się widza, a panowie tacy zamilkną 
natychmiast. ot, 

Jeśli bowiem ktoś zdobywa się na 
demonstrowanie prymitywności swej 


Jak to było z naszą czwórką na 
Olimpjadzie. 


Wobee sprzecznych wiądomości, któ- 
re pojawiły się w prasie naszej na 
temat perypetyj polskiej czwórki wio- 
ślarskiej i różnorakiego interpretowa- 
nia tej sprawy, nie od rzeczy będzie 
ustalió+bieg rzeczy z regulaminem re- 
gat w ręku į na postawie informacyj 
naszych delegatów. 

Regulamin regat postanawiał, że 
od ćwierć finału począwszy każda po- 
bita czwórka wypada z konkureneji. 
Postanawiał także, że żadna osada nie 
może jechć więcej niż raz row-over. 
A więc wszelkie wątpliwości były wy- 
kluczone. *- 

W ćwierćfinale Polska bije Belgię, 
Włochy, Niemców, ' Szwajcarja row- 
over. Belgja i Niemey odpadają. Do 
półfinału wchodzą Polska, Włochy. 
Szwajcarja. 

Ponieważ Włochy i Szwajcari D je- 
chały już row-over i uzyskały tylko 
po dwa zwycięstwa, a Polska trzy 
zwycięstwa bez row-over, musiały 
myśl regulaminu pobity w walce Wło- 
chy—Szwajcarja, zostawał ostatecznie 
Włochy spotkać się z Szwajcarją, a 
Polsce wypada teraz row-over, W 


Poznań zwyciężył Pomorze w za- 
wodach pływackich. 


Zawody pływackie Poznań—Pomo- 
rze wykazały. znaczną poprawę zawo- 
dników i zawodniczek poznańskieh, 
którzy prawie wszystkię dotychczaso- 
we rekordy znacznie poprawili. Za- 
sługa w tem niemałą jest trenera p. 
Kecka. Z wyjątkiem dwóch konku- 
rencji wszystkie stały się łupem świet- 
nie dobranej 
skiej. 
t: Antoniewiez, Kaniewski, Krau- 

wna, Bliimelówna i Kretschmerów- 
na. Wyniki techniczne były nasiępuj.: 


200 mtr. styl klasyczny panów: 1) 
Kańiewski — Poznań — 3:24.1 (nowy 
rekord okręg. 100 mtr. styl. dowolny 
pań: 1) Krauzówna — Poznań —- 1:51.4. 


Sztafeta z 5X50 panów: 1) Poznań 
w składzie Laskowski, Szymański, O- 
kopiński, Lisewski, Richter, czas 3.12, 
rekord okręg. . ay 

100 mtr. nawznak pań: 1) Bliime- 
lówna — Poznań — 2:06.4. 100 mtr. na 
wznak dla panów: 1) Antoniewicz — 
Poznań 1:89.5, rekord okręgowy. Za- 
ciętą walka — zwycięża nie znaczną 
różnicą, Ant. finiszuje lepiej. 

Sztafeta 5X00 pań: 1) Poznań w 
składzie Kretschmerówna, Triebwas- 
serówna, Urbańska, Kopciuehówna ł 
Krauzówna, czas 4:25.8, rek. okręg. 


nie (Pabj. T. O.), Stanisława Kloso- 


. reprezentacji poznań- 
Wyróżnili się Richter, Lisiew- po: 


Str. 5. 4 


Pokazało się jednak, że regulaminy, 
obowiązują tak długo, dokąd nie idzie 
jo benjaminków, względnie kopciusz- 
| ków. 


Na posiedzeniu zarządu związku 
wioślarskiego i komisji zawodów — 
Szwajcarja czując się słabszą od Wło» 
chów i ehąc ratować swą skórę ua- 
szym kosztem, rozpętała zbędną dy- 
skusję na temat zestawienia półfina- 
łu i finału. Zbędną, bo regulamin nis 
pozostawiał żadnych wątpliwości. Nie- 
stety prezesem Międzynarodowego 
Związku jest szwajcar. 


natury musi być zwalczany w identy- 
czny sposób. — brutalnie i bezwzglę- 
‘nie, tj. przez wyprowadzenie za obręb 
terenu sportowego. Aby zaś taki bru-' 
tal nie wnosił potem pretensyj o zwrot 
kosztów biletu, władze piłkarskie win- 
ny przypomnieć klubom o tablicach 
urzędowych, tyczących się zachowania 
publiczności podczas zawodów. 
Nie trzeba chyba dodawać, że funk- 
cjonarjusze klubowi muszą być ludź-. 
mi poważnymi, żrównoważonymi, a 
przedewszystkiem — -zdającymi sobia 
sprawę, że tylko okrzyki prowokator- 
skie lub ordynarne i niekulturalne są 
karygodne. Zdaniem naszem funkejo- 
narjusze ci winni spełniać swe funk- 
cje parami, tak, aby jeden zostawal 
przy winowajoy, a drugi udawał się 
po policję. 
Specjalnie pilną uwagę radzimy 
zwrócić tym panom na loże klubowe, 
a nawet reprezentacyjne. Na niektó- 
rych boiskach tam właśnie znajdą 
największe pole do działania. 


Nasi delegaci stali na gruncie re- 
gulaminu i znaleźli poparcie u wszy- 
stkich fair myślących sportowców, 
szwajcearzy  przepadli z kretesem w 
głosowaniu. 


W wyniku głosowania poszły z Am- 
sterdamu do kraju depesze, donosząco. 
że Polska staje do finału, że mu:i 
więc w najgorszym wypadku zająć 
drugie miejsce. / 


Co się jednak dzieje! Ci, których 
w głosowaniu bezanelserinie pobito, 
rozwijają dalsze zakulisówe intrygi i 
na tem samem (!) posiedzeniu wzna- 
wiają dyskusję na temat finału czwó- 
rek, wysuwając argument, że to nie 
jest sportowe załatwienie. 


Delegaci polsey zwąchawszy pismo 
nosem, że za kulisami nas „spreparo- 
wano*, zupełnie słusznie postanowili 
nie narażając się na porażkę w gło- 
sowaniu i dobrowolnie przystali na 
sprzeczną z regulaminem rozgrywkę 
z szwajcarami. 


wyeliminowany z konkurencji i otrzy- 
mał 3-cie miejsce, zwycięzca zaś stawał 
z Polską do rozgrywki o 1-sze i 2-gle. 

Czy sytuacja mogła być jaśniejsza? 


Cały Kraj pod znakiem biegu 
dookoła Polski. 


Pierwsza gigantyczna impreza ko-| Ogółem na liście figurują obecnie 44 
larska, bieg „Przeglądu Sportowego" | nazwiska. 7 
dookoła Polski wchodzi w stadjnm | Cały szereg wybitnych jeźdźców, — 
kóliowo. jak popularny Józio Lange, Kłoso- 
Z powodu zbliżającego się terminu | wiez, Śliwiński, Gronczewski, Popow- 
zamknięcia zapisów, przypominamy | ski į inni uprawiają już intensywne 
raz jeszcze, że upływa on 25-go sier-| treningi na szosach podmiejskich.. 
pnia rb. o godz. 18-ej. Żadne później-| Bieg „Przeglądu Sportowego" do- 
sze zgłoszenia uwzględniane nie będą. | okoła Polski wywołał też ogromne zas 
W ostatnich dniach wpłynęły na-jciekawienie wśród naszych sfer prze- 
stępujące nowe zgłoszenia znanych | mysłowo-sportowych. Oto dowody: 
szosowców: Alfonsa Hillera z Pabja- „Ormonde* — 
Lipiński zadeklarowała dla każdego 
zawodnika kończącego bieg. dookoła 
Polski na rowerze firmy „Ormoade*, 
po jednym rowerze wyścigowym, bez 
względu na zajęte miejsce w. ogólnej 
klasyfikacji, a dla pierwszego przy- 
bywającego kolarza na rowerze tejże 
firmy, ofiarowuje prócz roweru złoty 
zegarek lub puhar. Pozatem p. TA- 
piński będzie jechał całą drogę poni 


Fabryka rowerów 


wicza z Łodzi (Tow. Zwolenników Sp.), 
Edmunda Kiesela ze Lwowa, (żyd. K]. 
S. Hasmonea), Apolinarego Koneckie- 
go (Świt), Józefa Langego (Legja) i 
Teodora Piekuta z Inowrocławia. — 


samochodem, w którym- będzie mi 
mechanika, części rowerowe i 
do dyspozycji swych zawodników. 

Fabryka rowerów Franciszka Za. 
wadzkiego. ofiarowała również dla 3 
zawodników, kończących bieg na jega 
maszynach, po rowerze bez względu 
na zajęte miejsca. ; 

‘Zgloszeniá innych fabryk nastąpia 
w najbliższych dniach. a 

Jak widzimy, stadjum organizacjt 
biegn wchodz; -w ostatni etap. ~ 


100 st. dow. panów: 1) Richter — 
‘Poznań — 1:26: sek. Sztafeta 4200 
panów: 1) Pozhań w składzie Niesio- 
łowski, Laskowski, Kaniewski, Kie- 
venhagen w czasie 14.26,3, rek.. okręg. 

200 mtr. st. klasyczny pań: 1) Kret- 
schmerówna — Poznań, czas 4:54, re- 
kord okręg.; 400 mtr. st. dow. panów: 
1) Grochowski — Pomorze — 7:06, rek. 


morski. 
400 mtr. st. dow. pań: 1) Wójcików- 
na — Pomorze, czas 8:16.6, rekord okr.. 
ł com, ho > odaę o 
- W skokach stawali tylko zawodni- 
cy Poznania pp. Maciejewski (Warta), 
który zajął miejsce pierwsze i Matu- 
szewski (SV) na drugiem miejscu. — 
‘Poza konkursem startowali p. Jan- 
kowski (WKW — Poznań) i Wysie- 
kierski — AZS — mistrz Warszawy. 
ykonanie skoków brawurowe nagra-|. * S 
zaļa widownia rzęsistemi oklaskami. | J% niewątpliwie ładną grę, co napów: 
no ściągnie szersze masy publiczności 


W Wpiłee wodnej zwyciężył Poznań |ną boisko. OI 
R ków KO. ympia występu w 
z wynikiem 7:0 (3:0). Bramki zdobyli Aio iii składzie. kak pa- 
Richter 4) Baum 2. Organizacja stała | damy w przyszłym numerze „Gońca“. 
na wysokości zadania. l Ee egas Zawody odbędą się bez względu ua 
W ogólnej punktacji zwyciężył Poj) pogodę wspomnianym dniu o godz 4 
znań z wynikiem 206—146 pkt. Skoki | popł. na hoisku własnem T. S. Olym 
i piłka wodna nie były do konkuren-| pia przy ul. Wiktorjusza. 
cji wliczone. Nagroda wędrowna prze-| O godz. 2 przedmecz pomiędzy K. 
szła na własność Poznania. S. „Unja* I — Olympia II. IŚ 


T. S. MAKABI I WŁOCŁAWEK — 
T. S. OLYMPIA- L 

Wielkie zainteresowania wśród mł- 
łośników sportu piłki nożnej budzi 
niewątpliwie przyjazd drużyny T. S. 
„Makabi* z Włocławka, którą zapro 
siła sekeja piłki nożnej T. S; Olympia 
na dzień 26 bm. Gości, które uzyska- 
ły szereg pieknych wyników z inne- 


gumy 


mi silnemi drużynami, zademonstru- ` 


"Ed 


ENI. 6. 


Rozwój sportu ciężko-atletyczneso- 
na Pomorzu. 


Znany na Pomorzu jako ruchli-]1925) 157 ft.; waga Średnia: Pa- 
we towarzystwo sportowe G.K.S.|włowski Edmund (Unja) 208 ft.: 
1925 przy „Pepege* w Grudziądzu, | waga półciężka: Gęstwiński Fran- 
coraz więcej się rozwija w dzie-|ciszek (G.K.S. 1925) 240 ft. Ostat- 
dzinie sportu, co okazały ostatnielni zawodnik zdołał rekord polski 
wyniki rozgrywek w piłkę nożnaz| (230 ft.) pobić o 10 funtów, co pū- 
z drużynami zamiejscowemi. Rów- i- 
nież i inne sekcje klubu starają się 
poziom sportu podnieść, jak np. 
sekcja kolarska przez urządzanie 
wyścigów kolarskich, wycieczki 
it. p. 

Ostatnio, tj. w sobotę, 18 bm..' 
urządziła sekcja ciężko-atletyczna 
zawody o mistrzostwo m. Grudzią- 
dza przy udziale członków klubów: 
Hercfeld i Victorius, Unia i G.K.S. 
1925. Tłumne przybycie publiez- 
ności na zawody okazało wielkie 
zainteresowanie do wymienionych 
zawodów, a wyniki osiągnięte 
świadczyły o dobrej formie zawod- 
ników. Zawody odbyły się pod 
przewodnictwem prezesa _ Poznm.- 
Pom. Okręgu Związkowego, pana 
Świtka z Inowrocławia, 1 komisji 
sędziowskiej, złożonej z członków 
klubów zrzeszonych. 'W, podnosże- 
niu ciężarów. osiągnięto następują- 
ce wyniki: 


się pobić rekord europejski (24 
funtów) przez. podnoszenie 252 ft.. 
jednak z powodu zmęczenia nie 
zdołał tego wykonać; dokłada jed- 
nak starań, by wymieniony rekord 
pobić. | ; 

W: zapasach (walka francuska) 
zdobyli tytuł mistrza Grudziądza: 
waga piórkówa: Wilangowski Teo- 
dor (Hercfeld i Victorius); 
lekka: Krzemiński Frane. G.K.S. 
1925). waga Średnia: Betlejewski 
Jan (Hercfeld i Viktorius); waga 
półciężka: Słupski Leon (G.K.S. 
1925). W | 

Zawody . zakończył p. Świtek 
przemową o przebiegu Olimpjady 
w Amsterdamie, podczas której u- 
czestniezył jako członek komisji i 
wręczeniem pamiątkowych  żeto- 
nów i dyplomów, życząc dalszego 
y i rozwoju sportu na Pomorzu. Żywe 

Waga piórkowa: Zawadzki Ka-jolaski zgromadzonej publiczności 
aema ira Herefeld i hr świadczyły, że życzenia nie były 
roius; untów; waga lekka: |na próżno wymawiane 
Krzemiński Franciszek  (G.K.S. 


w Toruniu. 


Warszawa) 376 pkt. W strzelaniu tem 
należy podkreślić bardzo wysoki po- 
ziom zawodników. Pani Karlewska 
w klasyfikacji pań wybiła 361 pkt. : 
nadal pozostaje na pierwszem miejsęn. 

W. kategorji strzelań ćwiczebnych 
zakończono kilka konkurencyj, tak 
więc w strzelaniu z broni. długiej na 
300 mtr z ograniczeniem do 30 seryj 
zwyciężył p. Bereźnicki (Związek St. 
Jarosław) 140 pkt. przed kpt. Marche- 
wą 130 pkt., sierż Dąbrowskim 125 pkt., 
por. Wieliczko (36 p. p. Warszaka) 123 
pkt., kpt. Kościewiczem oraz mjr. Ku; 
ciżlem z 8 Dyonu Żandarmerji Toruń 
117 pkt. "m 


W piątym. dniu 1V Nar. Zawodów 
Strzeleckich pogoda całkowicie sprzy- 
Sala strzelaniu. Dzień był bezwietrz- 
ny, słońce przysłonięte chmurami . 

Zawody w dalszym ciągu wskazu- 
ją na kolosalne podniesienie się po- 
ziomu sportu strzeleckiego w Polsce, 
czego dowodem jest pobicie rekordów 
we wszystkich konkurencjach i to nie- 
raz przez kilku zawodników. 

Najliczniejszą konkurencją dnia — 
było rozgrywane w dziale zawodów 
powszechnych, strzelanie z broni dłu- 
iej wojskowej im. Marszałka Piłsud- 
skiego na 300 mtr. Strzelanie to od- 
bywało się na poligonie, na 50 stano- 7 
wiskach jednocześnie, będące jedynem W tem samem strzelaniu z kartona- 
w swoim rodzaju widowiskiem dotąd] mi wzięli udział tylko strzelcy z ©. S. 
d S.. przyczem zwyciężył kpt. Pałosz z 
5 pkt. s 
Strzelanie na 400 mtr. do 5-pierścię- 
{niowej tarczy o średnicy 2-ch mtr. — 
ustanowiono nowy rekord, bijąc wczo- 
rajszy. W ten sposób został obalony 
rekord kpt. Zycha 45 pkt., przez trzy 
lata nietknięty. Plut,. Gutkowski (D. 
O. K. V. 47 pkt. drugi kpt. Borzem- 
ski (19 p. p .Lwów) 46 pkt., trzeci kpt. 
Pałosz C. S. S.) 46 pkt., 4-ty kpt. Le- 
| wiński 34 p. p. Biała Podlaska) 45 pkt 
5-ty p. Rutecki („Legja* Warszawa 
45 pkt. Po 44 pkt. wystrzeliło 6 zą- 
wodników, zaś po 43 dziesięciu. Ea 
+ W strzelaniu tem wzięła udział p. 
Krutkopadowa (Związek Strzelecki 
Sarny) wybijając 22 pkt. s 

W strzelaniu wyśliwskiem do jel 
nia strzał podwójny, ostatecznie na 
pierwsze miejsce wysunął się ustana- 
wiające nowy rekord 38 pkt. p. Droho= 
jowski (M. T. Ł. Lwów), wczoraj bẹ 
dący na drugiem miejscu. 2. Kpt. Mar 
chewa (C. 8. 8.) 35 pkt. 3. Por. Zale- 
ski (63 p. p. Toruń) 38 pkt. 4. ppłk. 
Prokop (54 p. p. Tarnopol) 32 pkt. i 5. 
Por. Podosko 32 pkt. Ogółem strze- 
lalo 34 zawodników. - 

Pozostałe strzelania nie 
| szeze ukończone. ACK 

W strzelaniu im. płk. Lisa Kuli do 
sylwetek na 300 mtr. nie zaszły zasa- 
dnicze zmiany. Prowadzi nadal st. 
szer. Piórko (80 p. p. Słonim) mająe 
przy pięciu trafionych figurach 25 
pkt. z 2-ch seryj. 2. Por. Wieliczko 
ten sam wynik i 3. kpt. Jastrzębski ten 


raljerę w p 
strzelania bojowego. ARR 
W konkurencji tej prowadzi kpt. 


z broni krótkiej wojskowej na 23% m. 
na pierwsze miejsce wysunął się płk. 
Sebera Garnizon Przemyski 107 qe 
nowy rekord Polski, przed mjr. Wrzo- 
ska 80 p. p. Slonim 104 pkt. i por. Pau- 
lińskiego 83 pp. Brześć n. B. 103 pkt. 

W strzelaniu o mistrzostwo Polski 
z broni krótkiej dowolnej na 50 mtr, 
w którem padł wczoraj rekord pobi- 
udział dal- 


tały je- 


scu kroczy p. Bunsch, 


1 p. Golański (Związek Strzelecki — sam wynik, Na 4-em miejscu kpt. Ba- 


„GONIEC NADWISLAŃSKI* piątek, dnia 24 sierpnia 1928 r. 


S. M. P. FARA GRUDZIĄDZ — 
SOKÓŁ JEŻEWO 7:0 (3:0). 


W niedzielę, dnia 19 bm, rozegrały 
wymienione drużyny mecz w piłkę 
nożną na boisku Sokoła w Jeżewie. 
Chociaż padał ulewny deszcz, grę je- 
dnak drużyny rozpoczęły punktualnie 
o godz. 3-ej popol. Ostrym atakiem 
przebija się drużyna S. M. P. przez 
przeciwnika i zdobywa pierwszą bram 
kę. Teraz rozpoczyna drużyna Sokoła 
grę bardzo ostrą, jednak posiadają 
bardzo mało techniki, by wykorzystać 
kilka dobrych sytuacji. 


Po przerwie, chociaż drużyna S. M. 
P. z powodu złego stanu boiska i dẹ 
szczu zmęczona, nie pozwala, przeciw- 
nikowi opanować gry i wykorzystn- 
jąc kilka dobrych sytuacji zdobywa 
jeszcze cztery bramki. Sędzia dobry. 
Najlepszy na boisku druh Piątkowski. 
Skład drużyny: Kieman II, Lewan- 
dowski ‚Sadowski, Zieliński, Goliński, 
Chojnacki, 
Busz, Samorowski, Kicman L 


c 
MAKKABI Włocławek — OLYMPIA. 


Zapowiedziane zawody w piłkę noż- 
ną pomiędzy powyższemi drużynami 
odbędą się w niedzielę, dnia .26 bm. 
o godz. 4-ej popołudniu, na boisku 
własnem T. S. Olympia przy ul. Wik- 
torjusza (droga do lotniska). „Makka- 
bi* jest drużyną jednolitą i dobrze 
zgraną, a sądząc po wynikach, jakie 


Nr. 194. 
KOMUNIKATY T. C. OLYMPIA, ©” 
"Sekcja Piłki Nożnej. 

Dziś, dnia 28 bm. o godz. 8-ej wie- 
czorem odbędzie się w lokalu klubo- 
wym przy ul. Strzeleckiej pogadanka 
sekcji. Z powodu ważnych spraw 
przybycie członków _ wszystkich. din- 
żyn obowiązkowe. 

(—) Krakowski, kier. sekcji. 


WIELKIE ZAWODY BOKSERSKIE 
odbędą się we wtorek, dnia 4-g0 wrze- 
śnia br. o godz. 0.15 w sali Tivoli 
przy ul. Lipowej. Walczyć będa 7 
par czołowych pieściarzy „Spertverein 
Schutzpolizei* z Gdańska i Tow. Spert. 
Olympia. Gdańsk reprezentować bę- 
dą mistrzowie: — Taudien, Engler, 
Krause, Dunkel i Braun. 


Sekcja Kolarska, 
Nadzwyczajne zebranie sekcji ko- 
larskiej Tow. Sport. „Olympia* adbę- 
dzie się w czwartek dnia 23 bm > 25- 


Pinewski, Piątkowski, dzinie 8-ej wiecz w hotelu Centralnym: 


Obecność wszystkich członków konie 
zna, Zarząd. 


' Sekcja Bokserska. 
Kwartalne zebranie sekcji odbędzie 
się w sobotę, dnia 25-g0 bm. o godz. 
20-ej w domu Towarzystw 
Moniuszki 8. Treningi bokserskie od- 
bywają się we wtorki i piatki o godz. 

8-ej w Domu Towarzystw. 

Sadłowski, kier, sekcji. 


uzyskała z drużynami innemi, zade- | 666660%60%0990000%000009%60 


monstruje niewątpliwie ładną grę, co 
niezawodnie ściągnie szersze masy na- 
szej publiezności na boisko. 

O godzimie 2-ej przedmecz pomię- 


Rozpowszechniajcie 
„Goniec Nadwiślański" 


dzy K. S. „Unja* II — Olympia II. | ©0%%00000000%00000000%%5%0%0%0 
x ; 


Piąty dzień IV. narodowych zawodów Strzeleckich. 


ran (67 p. p. Leg.) przy pięciu figurach 
25 pkt. z 4-ch seryj. 24 pkt. wystrzeli- 
ło dotąd 8 zawodników zaś 23  7T-u. 
Wśród pań pierwsza Kobrynowiczowa. 
(Związek Strzelecki Kraków) 3 figury 
10 pkt. Dotąd strzelało 140 zawodni- 
ków i 2 zawodniczki. 

W strzelanin zespołowem na 300 
mtr. o nagrodę wędrowną Związku 
Strzeleckiego ostatecznie zwyciężył ze- 
spół Biała Podlaska mjr. Pazderski, 
kpt. Lewiński į chor. Gołdowski 207 

gt. przed Toruniem Gościewicz, mjr. 
Stawarz, por. Zaleski 207 pkt., trzeci 

ock plut. Cwiejko, starszy wach- 


W strzelaniu z broni krótkiej woj- 
skowej na 20 mtr. im. é p. Mira Nus- 
bauma prowadzi nadal mjr. Wrzosek 
56 pkt. Na drugie miejsce wysunął 
się por. Zaleski 53 pkt., tem samem od- 
suwając na trzecie miejsce dra Bun- 
scha 52 pkt. oraz na 4-e kpt. Rożań- 
skiego 52 pkt. Rosołowski w strzela- 
niu z broni długiej małkibr. na 50 
mtr. prowadzi mjr. 20 p. p. Kraków 

rzed p. Ossowskim S. K. S. Warsza- 
wa 198 pkt. i p. Ruteckim, Łaszkiewi- 
czem, Bereźnickim po 197. Wśród pań 
jest pierwszą nadal p. Karlewska 186 
pkt., natomiast na drugie miejsce wy- 
sunęła się p. Wiercińska (Związek 
Strzelecki Jarosław) 182 pkt, odsuwa- 
jąc na dalsze miejsca Sokównę, Krnt- 
Seaan i Kobtynowiczową po 179 


mistrz Siomra i płk. Lecewicz 201 pkt. „ "W strzelaniu do rogacza na 50 mtr. 
Ogółem. strzelało. 21 zespołów, przy-| wzięło udział 75 -strzelców, przyczem 
czem zespół warszawski w składzie | zaszły w klasyfikacji zupełne zmiany. 
Ruteeki, por. Sztompka i p. Wąsowicz | Obecnie na. pierwszem miejscu. jest 


jac rekord. i 


x 


osiągnął 230 pkt. poza konkursem, bi-| kpt. Jabłoński z wynikiem 23 pktę na 


drugiem zaś miejseu por. Przybylski 


| W strzelaniu o nagrodę C. S. S.gz|j 22 pkt. Wczorajszy zwycięzca por. 
broni długiej na 300 mtr. nadal rrowa- | Zaleski: znajduje się obecnie na trze- 
dzi płk. Prokop (54 p. p. Tarnopol) 102| ciem miejscu z wynikiem 21 pkt. Taki 
pkt. przed sierż. Dąbrowskim z ©.S.S.| sam wynik maja kpt. Komorowski i 


100 pkt. 


Nagrodę dzienną w dniu|p. Rutecki. Po 20 pkt. wystrzeliło: -7 


wczorajszym zdobył kpt. Borzemski_z | zawodników. 


wynikiem 91 pkt. 4 
W strzelaniu z broni krótkiej dg- 


* W strzelaniu ćwiczebnem do rzut: 


wolnej kal. 22 na 50 mtr. prowadzi p.| KÓW narazie ruch niewielki.  Dotych- 

Zawistowski (S. K. S. Warszawa) 173| czas strzelało 9 zawodników, przyczem 

pkt. przed kpt. Lewińskim 170 pkt. i p.| Prowadzi p. Sztukowski 63 pkt. przed 

Drohojowskim 168 pkt. Pani Stawa- a 57 pkt. i Drohojowskim 50 
p. 


ej = É 


rzowa uzyskała wynik 58 pkt. . 


> Członkowie naukowej ekspedy- 
cji Chapmana-Andrewsa powrócili 
z Mongolji po jaknajdokładniej- 
szem zbadaniu terenu zachodni, 


mongolskiego. 


Ekspedycja osiągnęła rewela” 
cyjne reżultaty, rzucające. intere- 
sujące światło na życie tych krá- 
jów w zamierzchłych czasach. 
_ Rozkopując wydmy! piasku, ff 
czeni znaleźli szczątki olbrzymich 
zwierząt przedhistorycznych  oraż 
wielką ilość kości, świadczących, 
że przed 20.000 laty — jak twierdzi 
prof. Andrews — ; jum to 
zamieszkiwał lud dawno już wy- 
marły, 


| Ludzie z przed 20 tysięcy lat. 


W owej zamierzchłej epoce tu 
północna część Chin była zaludnio- 
na o wiele silniej, aniżeli cbecnie. 

Prof. Andrews. przypuszcza, że 
ta zaginiona ludność _ prastarej 
Mongolji wynosiła. wiele miljonów, 


podczas. gdy liczba.. mieszkańców - 


Mongolji nowożytnej wynosi zale- 
dwie 1.800.000 ludzi. Pot. „i: 

Te wykopaliska są niczmiernie 
ważne z tego. względu, że udowad- 
niają , istnienie . zorganizowanego. 
życia ludzkiego w Chinach półnec- 
nych przed 20.000 lat. Sei 

Ekspedycja wykryła również 
szezątki dinosaurusa, którego dłu- 
gość przekraczała 90 stóp  (ókoło 
36 metrów). 5; 


dn 


przy ul. - 
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Grudziądz buduje. 


‘P. prezydent miasta Włodek za- 
prosił onegdaj przedstawicieli pra- 
sy na zwiedzenie miejskich robót 
budowlanych. Jest ich w tym ro- 
ku „ilościowo mniej, niż w ubie- 
głych latach, bowiem uzyskane kre- 
dyty w ystarczyły tylko na obecnie 
prowadzone oraz na brukowanie 
ulic. 

Pierwszym etapem naszej „in- 


spekeji* był 
ratusz, 
Przębudowa ratusza oddawna 
była palącą koniecznością. Jak 


wiadomo, w roku 1919 ratusz padł 
pastwą płomieni. Trzeba było na- 
reszcie przystąpić do usunięcia śla- 
dów pożaru lub też do budowy no- 
wego ratusza. Projekt budowy 
nowego ratusza z góry odpadł, ja- 
ko nierealny (dla braku potrzeb- 
nych na ten cel około 2 milj. z1.). 
Zatem władze miejskie postanowi- 
ły przebudować stary ratusz — i. 
to tak „gruntownie, by można było 
umieścić w nim wszystkie biura 
magistrackie. 

W tej chwili praca przy prze- 
budowie idzie „całą siłą pary“. 
Według zapewnień p. budownicze- 
go Peikerta, przebudowa będzie u- 
kończona jeszcze w bieżącym roku 
(za wyjątkiem wieży, którą pobu- 

uje się w przyszłym, roku). Koszt 
przebudowy wyniesie około 450 000 
złotych. 

Jak wynika z planu przebuao- 
wy, rozmieszczenie biur bę;lzie bar- 
dzo celowe. Parter zajmie wydział 
finansowy (wszystkie kasy miej- 
skie), I-sze piętro powiększona sa- 
la Rady Miejskiej. gabinet prezy- 
denta, naczelnego sekretarza, biu- 
ro prezydjalne itd. 

W ratuszu Il-gim “biur magi- 
strackich w przyszłości nie będzie. 
Prawdopodobnie gmach ten zajmie 
Okręgowy Urząd Ziemski. 


-Szkoła dla upośledzonych. 

Z kolei zwiedziliśmy pod prze- 
wodnictwem p. prezydenta miasta 
dom przy ul. Budkiewicza, w któ- 
rym dawniej mieściła się ochronka 

` miejska. Dom ten uległ wewnętrz- 
nej przebudowie (koszt 30.000 zł.) 
i od września służyć będzie celom 
ęświatowo-wychowawczym. Mia- 
nowicie mieścić będzie _5-klasowa 
szkołę dla dzieci nierozwiniętych 
umysłowo. Prócz sal. wykłado- 
wych są tam sale zabaw, mieszka- 
nia dla nauczycieli oraz duży, plac. 
który częściowo przemieniony zo- 
stanie na ogródek uczniowski, czę- 
ściowo na boisko. 

Mamy wrażenie, że przeznacza- 
jąc ten dom na szkołę dla upośle- 
dzonych, zrobiono z niego możliwie 
najlepszy użytek. 
` Następnie pojechaliśmy na Kun- 
tersztyn, aby tam zwiedzić wzo- 
rowy 

Dom niemowląt. 
Widziałem ten dom przed rokiem. 
gdy go przebudowywano — 4 za- 
ledwie poznałem obecnie. Z frontu 
dom ten ma wygląd pałacyku, a 
wnętrze jest niemniej sympatycz- 
ne. Wszędzie bieluchno, czyściut- 
ko; poczekalnia, pokój badań, po- 
koje dziecinne, kuchnia, — wszyst- 
ko urządzone według najnowszych 
wymagań. Wszechwładnie panuje 
tu higjena, troska o dobro dzieci. 
widoczna na każdym kroku. 

_. W tej chwili dom zamieszkuje 
54 maleństw. liczących od miesiąca 
do 2 lat. Cieszą sie one troskliwa 


opieką 5 sióstr i kilku służebnych 
, dziewcząt, a ay: oczywiści 


„pieką lekarską, 


e, o- 


Dom ten (i piękny ogród) jest u- 
rządzony i prowadzony, tak wzoro- 
wo, że z dumą można go pokazać 
każdemu gościowi. 

*._ Kolonje urzędnicze. 

Wracając z Kuntersztyna, rzu- 
ciliśmy okiem na budującą się no- 
wą kolonję urzędniczą. Buduje się 
tam, zdaje się, 8 dwuródzinnych 
domków. ` Cena każdego wyniesie 
około 30.000 zł. Kredytów. udzielił 
Bank Gospodarstwa Krajowego. 
Roboty budowlane wykonują czę- 
ściowo sami właściciele-urzędnicy. 
Brawo! 

Maszyny do czyszezenia ulie. 

Nakoniec uprzejmy p. prezy- 
dent Włodek pokazał nam niedaw- 
no sprowadzone (dwie) maszyny 
do polewania i czyszczenia ulie. 
Maszyny te, sprowadzone z Fran- 
(Cł, są stosunkowo tanie. Cena 
jednej wynosi około 40 tys. zł. 
(włącznie kosztów przewozu i cła, 
które wyniosło aż 6000 zł.). Ma- 
szyny są nader użyteczne; skrapia- 
ją i zamiatają, a nawet myją ulice. 


Umożliwiają one  skrapianie 
wszystkich ulic, podczas gdy daw- 
niej z konieczności skraplano tyi- 
ko niektóre. iPozatem maszyny te 
mogą oddać poważne usługi przy: 
wypadkach pożaru, w miejscach, 
gdzie albo wogóle niema wodocią- 
gów, lub gdzie ciśnienie jest zbyt 
słabe. Można bowiem użyć je do 
dowożenia wody (3500 litrów bie- 
rze każda), a równocześnie jako 
sikawki. Stwierdziliśmy, że dzia- 
łają doskonale. Pieniądze, wyda- 
ne na zakup tych maszyn, zostały 
zużyte celowo i mądrze. 


Po obejrzeniu tych osobliwości 

p. prezydent miasta gościnnie po- 
Aajiiował przedstawicieli prasy 
herbatką, podczas której dokoń- 
czono rozmowy na temat budow- 
nictwa, zaś dyrektor Teatru Miej- 
skiego, p. Czarnecki, ujawnił swo- 
je plany na przyszły sezon. Ale o 
tem później. 

fa (iz.) 
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Powstanie Miedzykomunalnego 
Związku Elektryfikacyjnego. 


Kulturalny i technicznie rozwijają-| i wykonano wstępne roboty naziemne. 


cy się Zachód we wszystkich dziedzi- 
nach życia gromadnego doskonale 
zrozumiał, czem może być dla postępu 
techniki uzyskanie ukrytej siły wo- 
dnej, tej niezwykle taniej energji, 
pozwalającej w pewnych momentach 
wyrugować węgiel, jako materjał 
droższy, a więc podrażający produk- 
cję. Specjalnie państwa, nie obfitu- 
jące w naturalne złoża węgla kamien- 
nego, z całą energją przystępują — 
tam oczywista, gdzie są po temu wa- 
runki, do systematycznej elektryfika- 
cji kraju drogą pobudowania zakła- 
dów wodno-elektrycznych. — Niemcy, 
pozbawione części Górnego Śląska, a 
więc krainy czarnych djamentów, in- 
tensywnie zakładają od granicy 
Szwajcarskiej, aż po Hamburg zakła- 
dy wodno-elektryczne, wydobywające 
w ten sposób tani „biały węgiel*. — 
Nawet w krajach, gdzie zapas węgla 
jest dostateczny, wre usiliw praca wy- 
korzystania węgla białego, aby zapa- 
sy czarnych djamentów, jak pospolicie 
nazywa się węgiel, móc - PRAPOKCOWOE 
do krajów obeych. 

W życiu gospodarczem Polski wy- 
korzystanie siły wodnej dla celów e- 
lektryfikacji kraju ma doniosłe zna- 
czenie. — Pomorze w tym względzie 
zdaje się prym wiedzie. Istnieje tu 
sławny już Gródek, niebawem pow- 
stać ma w Elgiszewie i Kołacie na 

$ey (pow. wąbrzeski) drugi zakład 
dorównujący Gródkowi, a nawet nieco, 
przewyższający go produkcją energji 
elektrycznej. — Stało się to dzięki ini- 
cjatywie p. starosty dr. Prądzyńskie- 
go, którego zasługi w dziedzinie elek- 
tryfikacji Pomorza aż nadto są zna- 
zne Za jego inicjatywą, a przy nad- 
zwyczaj wydatnem poparciu sejmikn 
i wydziału powiatowego zawiązano 
Związek elektryfikacyjny na powiaty: 
Brodnicki, Działdowski,  Lubawski, 
Wąbrzeski, Lipnowski i Rypiński. — 
Siedzibą administracji ma być Wą- 
brzeźno. Odpowiedni statut już uło- 
żono į ma być wkrótce przesłany wla- 
dzom do zatwierdzenia. 

Zadaniem Związku będzie zaopa- 
trzenie ienionych wyżej powia- 
tów w prąd elektryczny przez wy- 
budowanie zakładów wodno-elektrycz- 
nych w EKłgiszewie i Kołacie jak i 
przez wybudowanie zakładów pomoc- 
niczych na terenie Związku. Kapitał 
zakładowy wynosi. 6.000.000 zł i rozkła- 
da się po 1.000.000..zł-na poszczególne 
powiaty z wyjątkiem działdowskiego, 
który „jako uboższy, obciąża się 500.000 
zł. Prace przygotowawcze nad stwo- 


: Wskutek sprzyjających warunków 
naturalnych, w Elgiszewie i Kołacie 
nie trzeba będzie. robić kosztownych 
wałów i nasypów. Projekt przewidu- 
je ujęcie wody przy pomocy jaru pię- 
trzącego wodą rzeki do wysokości od 
5 do 55 metrów. Długość zbiornika 
w ten sposób stworzonego piętrzeniem 
wody pod Elgiszewem wyniesie około 
15 kim. Pojemność zbiornika wyno- 
sić ma 1,75 miljonów m. sześciennych. 

Obawy, aby wskutęk tego ucierpia- 
dy tereny rolników, są płonne, bowiem 
w miejscu projektowanej budowy za- 
kładu brzegi Drwęcy są dość wysokie, 
a zalanie stosunkowo bardzo małej 
przestrzeni piaszczystej ziemi nie 
przedstawia żadnej wartości.. Wa- 
funki geologiczne na miejscu budowy 
pod Elgiszewem dokładnie zbadano i 
okazało się, że te warunki dla piętrze- 
nia są bardzo korzystne. Dolina rze- 
czna w miejscu projektowanej budo- 
wy zwęża się tak, iż groble sporządzić 
można minimalnym nakładem mas 
©iemnych. dlatego też b. małym sto- 
sunkówo kosztem. Geologiczne warun- 
ki sprzyjają również uszczelnieniu 
zbiornika. 

Moe centrali tego zakładu według 
«©bliczeń pierwszorzędnych sił facho- 
wych wynosić będzie przy wodostanie 
47,30 m. który odpowiada średniemu 
'dopływowi wody, przedstawia się jak 
następuje: HS—10.45 4.95—2230 P.S.= 
'16.40 kw. 

Prowadzenie wody 45m sec. odpo- 
wiąda -warunkom i jest możliwe bez 
spowodowania szkód. Rzg'a Drwęca, 
sdzięki temu, że przepływa przez dość 
duże jeziora, ma zawsze normalną wo- 
dę, a wodostan nie zmniejsza się na- 
wet przy wielkiej suszy. Siła wody 
rzeki zostaje w sposób przewidziany 
prawie że wykorzystana. Produkcja 
roczna wodno-elektrycznego zakładu 
w Elgiszewie wynosić będzie przeszło 
-7.000:000 KW godzin. Taką samą pra- 
wie produkcję będzie miał drugi wo- 
dno-elektryczny zakład na Drwęcy — 
Kołat. 

Rzucony tu tylko szkie projektu 
już sam mówi o rozmiarach mające- 
go powstać dzieła. — Chcąc szerzej o0- 
pisać całą tę akcję z punktu widzenia 
gospdarczego, niesłychanie  doniosłe- 
go, zabralibyśmy zbyt dużo miejsea w 
gazecie a nie każdy czytelnik miałby 
cierpliwość to przeczytać, zresztą opis 
taki byłby zrozumiały tylko dla fa- 
chowców. 

Skoro więc Związek  Elektryfika- 
cyjny uzyska odpowiednie kredyty z 


rzeniem tego gigantycznego projektu |Banku Gospodarstwa Krajowego, a 
są już w pełnym toku, a więc przepro-l na to się zanosi, prace będą rozpoczę- 
odpowiednie wierceni: 


e ziemi 


te. tych zakładów ma być 


ERCI ZPA r OWA a a E A a 


dzyńskiego w dziedzinie ik 
cyjnej. Tania energja elektryczna 


ukończona w amerykańskim wprost 
tempie, bo w przeciągu ośmiu miesię- 
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Powstanie Międzykomunalnego Zw. 
Elektryfikacyjnego ma różwnież du- 
że; moralne znaczemie, poraz pierwszy 
na większą skalę zapoczątkowana zo- 
stała współpraca gospodarcza między 
b. Kongresówką a Pomorzem. 
Budowa tego zakładu wodno-elcek- 
trycznego poza znaczeniem lokalneni 
dla bliskich okolie, jak i sąsiednich 
powiatów ma jeszcze znaczenie 
szersze, bowiem pozwoli w przyszłości 
zręalizować ideę p. starosty dr. Prą* 
komunika- 


pozwoli budować kolejkę: Wąbrzeźno 
—Golub—Rypin—Lipno do Włocławka 
a z drugiej strony: Wąbrzeźno—Ra- 
dzyn—Grudziądz. Z jednej strony łą* 
czy się okolice pozbawione kolei, jak 
Rypin, Lipno z Warszawą, z drugiej 
zaś strony tworzy się krótszą sieć 
komunikacyjną stolicy z wybrzeżem. 
Zrealizowanie tego projektu przyszło- 
ści nie tylko państwu przysporzy ko- 
rzyści gospodarcze, ale i inne. Reali- 
zacja tego projektu przyczyniłaby się 
do dalszego rozwoju portu tak w Gdy- 
ni, jak i w Tezewie, Wybudowanie 
zakładu wodno-elektrycznego w Elgi- 


szewie.,i Kołacie zwiększy konsumcję. 


energji elektrycznej, a dla rolnietwa 
tych powiatów będzie to prawdziwe 
dobrodziejstwo. 

Zamiarom Międzykomunalnego Zw. 
Elektr. czynniki właściwie powinny 
pójść na rękę, aby umożliwić wyke- 
nanie tego ze wszystkich punktów wi- 
dzenia społecznego pożytecznego dzie- 
ła. .P. starosta dr. Prądzyński spra- 
wie tej oddał całego siebie a że zdo- 
len jest podjętego zdania dokonać — 
świadczy jego chlubna w dziedzinie 
elektryfikacji Pomorza przeszłość, kie- 
dy to w przeciągu czterech miesięcy 
przeprowadził pod Świeciem skrzyżo- 
wania na Wiśle o sile 15.000 wolt. 

Wydział Powiatowy, jak i Sejmik 
wykazały wielkie zrozumienie dla ini: 
cejatywy p. starosty. To też realizacja 
tego zaiste wielkiego dzieła wystawi 
chłubne świadtcewo tym czynnikom 
samorządowym, które umiały wznieść 
się na poziom gospodarówogo aa 
i czynu. 


Tragiczny finał sporu o nie- 


swoich gruntach p. Lilpopowi z War: 


Porury dramat rozegrał się na fol- 
Prezes miejscowego kółka rolnicze- 
z żoną i 9-letnim synkiem Mieczysła- 
wólinem, wynajął prawo polowania na 
P. Lilpop, zapalony myśliwy, umie: 


ścił na folwarku swego strzelca Sta- 
nisława Dziedzica, który zamieszkał 
tam z żoną i dwojgiem dzieci. 
Dziedzie trzymał na podwórzu trzy 
psy, bardzo złe i napadające na ludzi. 
Psy te nie były wiązane i biegały 
swobodnie po podwórzu. 
Dwukrotnie.już psy napadały na 
małego Miecia, gryząe go dotkliwie.. 
P. Zając kilkakrotnie żądał od Dzie- 


dziea, aby ten wiązał psy.. Dziedzic | 


jednak nie stosował się do żądań wła- 
ściciela folwarku. 

Wreszcie, gdy poraz trzeci psy na- 
padły na małego Miecia, pan Zająć 
zwrócił się z wymówkami do strzelea, 
żądając kategorycznie uwiązanie psów. 

Dziedzie wyśmiał p. Zająca, a po- 
draźnióny powtórzeniem przez niego 
żądania zawołał do żony: 

—Pódaj mi dubeltówkę. Ja nauczę 
tego chłystka.. 

Dziedzicowa przypiUszóżajĄc, że mąż 
jej chce nastraszyć tylko właściciela 
folwarku, podała mu dubeltówkę. 

Ale zacietrzewiony Dziedzie stracił 
już panowanie nad sobą. Porwawszy 
podaną mu przez żonę as sj złożył 
się w. stronę Zająca i... pociągnął za 
cyngiel. 
` Huknął strzał... 


Pełny nabój śrutu utkwił w głowie 
właściciela folwarku. Banay, zalany. 


krwią, pad? na ziemię. 

Mimo natychmiastowego EMRS, 
wkrótce życie zakończył, 

Zabójcę 


uwiązanie psa. 
warku pod Garwolinem. 
go p. Leon Zając, zamieszkały wraz 
wem we własnym folwarku pod Gar- 
SZaWwY: 
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Wiadomości potoczne 
GRUDZIĄDZ. | 


W dniu imienin winszajemy; 

Dziś: czwartek, Filipowi 

Jutro: piątek, Bartłomieja ap. 

Wschód słońca godz. 4 m. 56 
Zach. godz. 7 m. 8. 

Wschód księżyca godz. 1 m. 5 

Zachód godz. 10 m. 7. 


W sprawie anten radjowych, 

W Grudziądzu zachodzą dość czę- 
sto wypadki, że właściciele domów nie 
chcą zezwolić swoim lokatorom na za- 
łożenie anteny radjowej na dachu do- 
mu, imając się różnych wykrętów, jak 
obawa przed ściąganiem przez antenę 
piorunów, uszkodzenie dachu itp. Wò- 
bec tego przypominamy, że obowiązu- 
je w Polsce dekret Prezydenta Rzpli- 
tej o ustawie radjowej, w myśl której 
właściciel domu, nie zezwalający na 
założenie anteny na dachu domu, może 
być pociągnięty do odpowiedzialności 
sądowej i podlega karze. 

Szan. Redakcję proszę o umieszczenie 
powyższego, gdyż wypadki takie za- 
chodzą, i .sam musiałem „stoczyć 
walkę* o antenę, (—) Pielawa. 


Aresztowanie oszusta, 

Na polecenie prokuratora areszto- 
wany został wczoraj niejaki Stanisław 
Hłond. i 

Hłond naciągnał ha poważne sumy 
pieniężne cały szereg osób wydzierża- 
wiając im najrozmaitsze mieszkania, 
których zupełnie nie posiadał, Posz- 
kodowani zaskarżyli swego  Gzasu 
Hłonda do sądu, gdzie sprawę wygrali. 

Hłond przebywa w więzieniu śled- 


czem, 

Osoby poszkodowane przez Hłonda 
zechcą zgłosić się w policji Śledczej. 
j Z kroniki żałobnej. 

Wezoraj rano o godzinie 7-ej zmar- 
ła śp. p. Józefa z Abrahamowiczów 
Merzowiczowa, matka artysty - mala- 
rza Romana Merzowicza. 

Śp. Zmarła cieszyła się szczególną 
sympatją w szerokich kołach towarzy- 
skich. M 
P. Romanowi Merzowiczowi wyra- 
żamy szczere współczucie. - Redakcja 


Średnia Szkoła Handlowa 
Związku Towarzystw Kupieckich na 
Pomorzu w Grudziądzu z prawem pu- 
bliezności. Dyrekcja Szkoły Handlo- 


Posyłajcie 


Rodzice! -57 
a sze do 


księgarni Władysława Kulerskiego 


Pańska 19 po książki szkolne, zeszyty itd. 


wej podaje do wiadomości, że zapisy 
nowych kandydatów i kandydatek do 
klasy wstępnej i I-szej rozpoczęły się 
z dniem dzisiejszym. 

Podania pisemne z załączonym 


s l 


Teatr Miejski. 
er: foarmen maa 


Warszawa.. i Grudziądz — to nie 


Nalewki i nie Koziawólka. 


Kolega redakcyjny (sam na- 
czelny!) był na tyle uprzejmy, i 
dowcipny — że zjechał gości war- 
szawskich jak pospolitych andru- 
sów, nawymyślał wszystkim co 


niemiara — i zakończył filuternie: 


„Recenzja ukaże się jutro.“ Ko- 


niec. Kropka. 

Pisz teraz — o biedny recehzen- 
cie — swój obowiązkowy elaborat. 

Co tu właściwie pisać? Względ- 
nie — co tu właściwie można je- 
szcze napisać dą 

Nagana, złość, oburzenie 
wszystko to już było, pochwalić — 
nie wypada 


świadectwem z ukończenia 3 klas gim- 
nazjum lub 6 oddziałów szkoły. po- 
wszechnej i metryką urodzenia, wzglę 
dnie Świadectwem szczepienia ospy, 
przyjmuje Kancelarja szkoły ul. So- 
bieskiego nr. 7, codziennie oprócz nie- 
dziel i świąt ód godziny 10—12 przed 

Wpisowe przy złożeniu podania 
20 złotych. 

Program nauk minisetrjalny — 
trzyletni, Języki nowożytne: nieiniec- 
ki, francuski zaś i angielski nadpro- 
gramowy do wyboru. 

Szkoła jest koncesjonowaną od Mi- 
nisterstwa W. R. i O. P. i posiada 
wszelkie prawa państwowych szkół 
handlowych tego typu. 

Rok szkolny rozpoczyna się i-go 
września roku bież. 

Przy szkole są czynne wieczorne 
kursy handlowe z 10-miesięczaym pro- 
gramem nauk dla .osób pzaeających 
w godzinach rannych. Zapisy nowych 
kandydatów i kandydatek na kurs 
wieczorny w Kancelarji szkoły. Wpi- 
sowe przy złożeniu podania — 10 zł. 

Dyrekcja Szkoły. 


Z życia naszych Towarzystw 


(rt) Baczność Powstańcy i Wojacy: 
Doroczne zawody strzeleckie rdbędą 
się w niedzielę, dnia 26 bm. na strzel- 
nicy garnizonowej przy ul. Lipowej. 
Zawody rozpoczną się o godz. 2 popoł. 
Członków uprasza się o liczne, o ile 
możnóści punktualne stawienie się. — 
Wyżej wspomniane zawody przepro- 
wadzane są corocznie o tytuł najlep- 
szego strzelca towarzystwa, a następ- 
nie o dopuszczenie do zawodów strze- 
leckich obwodu i okręgu. Pozatem 


widziane są teńne nagrody. Stawie- 

nie się do zawodów leży przeto w in- 

teresie samych członków. Wclność! 
Zarząd 


“v © 
Podziękowanie. 
Weszýstkim centralnym  Wła- 

dzom administracyjnym, 
wym, sądowym i szkolnym Pómo- 
rza, Magistratowi miasta Grudzią- 
dza z P. Prezydentem Włodkiem 
na czele i Jemu podległym orga- 
nom, zast. Starosty powiatu gru- 
dziądzkiego, p. Krzyżanowskiemu, 
P.P. Senatorom i Posłom stron- 
nietw polsko-katolickich, P. Ko. 
misarzowi Wiktorowi Kulerskiemu 
za ofiarowanie sztandarów związ- 
kowych, Pomorskiej Izbie Rze- 
mieślniczej z P. Dyrektorem Gro- 
belnym na czele i Jemu podległym 
organom, Dyrekcji Kolei Państw. 
w Gdańsku, Prasie Pomorskiej, 
Rodzicom Chrzestnym sztandarów 


wojsko- 


Recenzję pisać nie myślę — bo 
niema z czego. Tych kilku _ ła- 
mańców, jakie wyczyniali „Duo 
Ney* (cóż to za nazwa? Czy my, 
polacy, a takimi jest „Duo Ney*. 
nie odzwyczaimy się nigdy od. ob 
cych przezwisk?) — nie zasługują 
na to, by cośkolwiek 6 nich napi- 
sać. Chyba tylko to — że właściwe 
ich miejsce powinno być w cyrku. 
Tych kilka piosenek, zaśpiewa- 
nych przez Messal — owszem! Pio- 
senki były bardzo łodne. Śpiew 
nieco gorszy.  Stokroć wolimy 
Messal jako primadonnę w ope- 
retce — niż jako Śpiewaczkę na 
estradzie. Bolska, Zdanowicz i 
ten conferencier, którego nazwisko 
zapomniałem — byli ot, tacy sobie, 
przeciętni. 

Chodzi mi o inną rzecz. O to, 


Naprawdę — pożałowania god- | kiedy wreszcie skończy się nacią- 


ry jest los recenzenta! ganie grudziądzkiej publiczności? 
nóż > 4 A i Bo już. naprawdę mamy, tego 
(Ale żart na bok! i wszystkiego dosyć! 


dla kilku najlepszych strzelców prze- 


——— — 


związkowych młodzieży m 


żeńskiej, Dyrekcji Państw. Szkoły | trudy, 
„| niejsze podziękowanie! 


Budo Maszyn w. Grudziądzu 


NT. 194. 
ęskiej ij oraz ponieśli _ jakiekolwiekbądź 
składamy _ jaknajserdecz- 


organiza- | Katol. Związek Młodzieży Polsk, 


w życzliwym 

cjom dorosłych i młodzieży Pomo- 
rza, Komisjom oceniawczym wy- 
stawę, zawody. i orkiestry dęte i 
mandolinowe, Wiel. XX. Protekto- 
rom i Patronom duchownym i 
świeckim Diecezji Chełmińskiej, 
Komitetowi Wykonawczemu Zjaz- 
dów i Złotów w Grudziądzu, a mia- 
nowieie p. Kapitanowi Niewiakow- 
skierńu, Oficerowi P. W. przy 16 
sie piechoty, P. Prof. Szcze- 
blewskiemu, P..Porucznikowi Go- 
dzikowi, Zarządcy Budynków Ko- 
szat ks. Świętopełka 66 p.p., Na. 
czelnikowi stacji Grudzi 
tokowi, P. Klugiewiczowi, starsz. 


sierżantowi Zawodowej Szkoły | 


Podoficerów Piechoty ńr. 8, P. To- 
maszowi Mincie, Stowarzyszeniom 
Młodzieży Żeńskiej i Męskiej mia- 
sta Grudziądza, obywatelstwu m. 
Grudziądza i im, którzy w 
jąkikoiwiek sposób przyczynili się 
do uświetnienia Złotów i Zjazdów 


` P.Pa-| 


na Diecezję Chełmińską 
ż p. Ks. Franciszek Żynda. 
sekretarz jeneralny. 


Wszelkie przybory 


szkolne i biurowe 


B polecam korzystnie 


przy największym 
wyborze 


St. Calbecki 


Grudziądz, 3 Maja 24. 


Obóz I i II drużyny Karzórslkiei 
z Zakładu Misyjnego w G. Grupie. 


W poniedźiałek, tj. 13 bm. można 
było zauważyć gorączkowy ruch kil- 
kunastu harcerzy, którzy się uwijali 
we wszelkich kierunkach, obładowani 
jak wielbłądy, czy to na własnych pe- 
dałach czy też samochodem! 

Wszystkie te gorączkowe wysilki 
były skierowane, aby urządzić obóz w 
G.. Grupie. Otóż i powstał na pięknej 
polance, otoczonej lasem sosnowym, 
powstał jakby za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej. Takby mógł sądzić 
przeciętny widz, który dnia  poprze- 
dniego widział ową cichą polanę. Ale 
tak nie było w rzeczywistości. Trzeba 
był owłożyć dużo wysiłku i pracy, nim 


stanął obóz, Przedewszystkiem przy- |vy 


czynił się do powstania obozu Wiel. 
Ojcieó Gołąb — kapelan i opiekun obu 
drużyn — następnie Komenda Hufca 
w Grudziądzu, która dołożyła wszel- 
kich starań, by obóz przyszedł do 
skutku, a wreszcie dzięki pomocy 64 
pp. który wypożyczył potrzebne na- 
mioty do rozbicia obozu. 

Obóz liczy harcerzy 41 — i to wsży- 
scy są wychowankami Zakładu Mi- 
syjnego. Komendantem  obożu jest 
druh podharćmistrz Leonard Toma- 
szewski, członek Komendy hufeś gru- 
dziądzkiego, który mające zdobyte do- 
świadczenia z kilku innych 'obożów, 
prowadżi takowy wzorowo, rożumiejąc 
korzyści jakie daje życie obozowe, — 
Oprócz tego jest jeszcze czterech in- 
struktorów z Grudziądza, Pierwszych 
kilka dni upłyneło w gorączkowej 


Przebaczyliśmy  „warszawi- 
stom“ — że przyjeżdżają dò naś 
zawsze bez chórów, baletu i 
bez orkiestry. Darowaliśmy to i 
jeszcze wiele innych rzeczy. 

Ale nie możemy przyjąć Spo- 
kojnie —  ordynarnego jania, 
lecenia na całego na nasze pienią- 
dze, nie możemy nie zareagować 
— i to radykalnie — na ten eały 
szereg kpin, jakie pojawiają stale 
— skoro przyjeżdżają do nas im- 
prezy z „wielkich miast*. 

Nie twierdzę, że. Sempoliński 
jest lepszy od Zdanowicza, ale, po 
co w takim razie okłamywać nas 
przez tydzień, że przyjeżdża Sem- 
poliński — kiedy widzimy Zdano- 
wicza, że będzie Laskawski — sko- 
ro pokazuje się ktoś inny. 

W całym tym bałaganie nie 
wiele mniej winien jest p. dyrektor 
Czarnecki. Jeśli posyła się do pra- 
sy soczyste komunikaty o tem i o- 


| 


pracy nad urządzeniem obożu. Ww c 


pierwszym dniu przedewszystkiem zo- 
stały rozbite namioty i wybudowana 
kuchnia, bo to jest najbardziej po- 
trzebne — gdy się przemoknie, wzgl. 
jest głodnym — a na resztę — to się 
gwiżdże. 

A co było wesołości i śmiechu przy 
pracy. Wszyscy pracują chętnie, gdyż 
są w obozie z własnej woli i służą je- 
dnej idei. 


Następne kilka dni poświęcono na 
postawienie reszty namiotów, i upięk- 
szenie obozu, jak postawienie masztu, 
wykowanie stołu i innych pomysło- 
wych rzeczy. Po zajęciach dziennych, 
najpiękniejszą chwilą jest „ognisko“ 
ówczas wszyscy zasiadają  otacza- 
jąc kołem rozpalone ógrisko i rozpo- 
czynają się śpiewy. Wiara rozpoczy- 
na kombinować w jaki sposób doje- 
chać komendzie i wogóle ważnym w 
obozie. Pódaję kilka zwrotek, które 
zostały ułożone |podczas tych kilku 
ognisk, przez samych harcerzy: 


Koło Grudziądza w Grupie 
Harcerski obóz jest 
Prosimy go odwiedzać 
Gdyż tam morowo jest. 


Goście go odwiedzają, 
Każdy w zachwycie jest 
I se opowiadają, 

Że tam wesoło jest 


Amy gościom Śpiewamy, 
Jak tu w obozie jest, 
Wszystkim opowiadamy, 
Że nam tu dobrze jest... 


ae sameaa nana a aen- pes «= 


wem, to trzeba w nich bezwzględ- 
nie pisać prawdę. Nie pomogą tu 
żadne tłomaczenia czy też uspra- 
wiedliwienia, że się nie wiedziało, 
że,oni mnie tak informowali itp. 
Od tego jest się dyrektorem tea- 
tru, żeby się wiedziało. | 
Publiczność ma prawo żądać 
od kierownika takiej instytucji- 
społećzno-kulturalnej, jaką jest te-- 
atr, by uchronił ją przed rozgory-! 
czeniem i zawodem. ró 
„Oświadczam jeszcze raz to, o 
czem już wczoraj wspomniał mój 
naczelny redaktor: — O ile nie bę: 
dziemy mieli dostatecznej gwaran- 
cji, że impreza przyjezdna zasłu- 
guje na poparcie — to ją stanowczo 
zbojkotujemy! p 
,. Pozatem sądzimy, że skandale, 
jakie nam stale robią warszawia- 


cy, odbiją się należytem echem w 


komisji teatralnej. 


EŃ Y, w 


X 


% 


Nr. 194. 


$ Kdmendant jest morowy, 


Choć czasem srogi jest, + 
Zawraca wszystkim głowy 
I czasem wesół jest. 


A nasz druh oboźny 
Mówi stale „iż“ 
Dlatego, że, albowien: 
Nosj właśnie krzyż. 


Ten pierwszy drużynowy, 
Gimnastykuje wciąż, 

Na obiad zjadł ogórek 

I kręci się jak wąż. 


Ten drugi drużynowy 

- Wciąż opowiadać chce, 
Lecz to całe nieszczęście, 
Że trochę jąka się, 


—Nr.194, ||| mem __ GONIEC NADWIŚLAŃSKI" piatek, dnia 23 sierpnia 1928 r. ___ NADWIŚLAŃSKI* 


A nasz druh Kinastek, 
Co wciąż operuje, 

Jak weźmie lancetę 
Zaraz zamorduje. 


| Z prawdziwym żalem trzeba się 0- 
| derwać od ogniska, gdyż gwizdek d-ha 
oboźnego wzywa na modlitwę. Modli- 
twa odbywa się przed pomysłowo wy- 
budowaną kapliczką — gdzie przy 
dźwiękach orkiestry obozowej płyną 
modły do Stwórcy — a echo niesio je 
w dal. Po modlitwie oddaje się „sztan- 
darowi cześć”, a następnie trąbka gra 
„capstrzyk*, i wszyscy udają się na 
spoczynek, 
Zwiedzający Obóz. 


TORUN 


Niniejszym podaje się de wiadomo- 
ści, że p. Guzik nie jest z dniem 19 bm. 
kierownikiem ekspozytury „Gońca 
Nadwiślańskiego“ w Toruniu i niema 
prawa do załatwiania jakichkolwiek 
spraw związanych z wydawnietwem 
„Gońca Nadwiślańskiego". 


P., Prezydent Rzplitej jako protekto- 
rator IV Narodowych Zawodów Strze- 
> leckich nadesłał nagrodę. 

P. Prezydent Rzplitej jako protek- 
torator IV Narodowych Zawodów 
Strzeleckich ofiarował nagrodę swego 
imienia dla mistrza Polski w strzela- 
niu z broni długiej typu wojskowego 
na odległość 300 metrów. y | 

Nadeszła również nagroda Pierw- 
szego Marszałka Polski Józefa Piłsud- 
skiego dla zwycięzcy w strzelaniu po- 
wszechnem jego imienia. 


Miejsec następnych V Narodowych 
Zawodów Strzeleckich. 
Według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa w roku przyszłym Toruń po- 
newnie gościć będzie zawodników 
strzeleckich. Zawody narodowe odbę- 
dą się nie później jak na początku 
czerwca, gdyż następnie reprezentacja 
strzelecka pojedzie do Szwecji. Toruń 
i z tego względu zostanie utrzymany 
jako miejsce przyszłych zawodów na- 
rodowych, aby inwestycje wykonane 
przy tej okazji na strzelnicy zużytko- 
wać dla międzynarodowych zawodów 
strzeleckich o mistrzostwo świata, or- 
ganizowanych przez Polskę w r. 1931, 
w których weźmie udział 26 zespołów 

strzeleckich z całego Świata, 


Zawody strzeleckie o mistrzostwo 
ar 

ty piatek dn. 24 A na strzelniey 
©. S. S. w Toruniu rozpoczynają się 
trzydniowe zawody strzeleckie o mi- 
strzostwo armji w strzelaniu zespo- 
łowem i indywidualnem oficerów 
W. P. £i 


NA RATY 


miesięcznie 18 zł. 
pierwsza wpłata 36 zł. 


„6LORIA” 


NAJLEPSZY ROWER 


KROMCZYNŃSKI 
KA ` POZNAŃ 
77 Al. Marcinkowskiego 5. 
ĆW." obok poczty. 
Roczna sprzedaż przeszło 1500 rowerów, 


Zgłoszenia w języku niemiecki 


osobistych stosunków, wymaganej pensji do Adm. 


Gońca Nadwiśl. pod nr. 25003. 


Większe przedsiębiorstwo poszukuje zdolnej 


osoby 


(ewentl. pensjonowanego urzędnika) nadającej się 
do prac w oddziale ekspedycyjnym, znającej język 
polski i niemiecki w słowie i piśmie. 


w sobotę przedstawią się p. Kierowni- 
kowi Tora — starostowie po- 


morscy, 

W sobotę dn. 25 bm. przybędą do 
Torunia wszyscy starostowie pomor- 
scy, w celu przedstawienia się nowo- 
mianowanemu Kierownikowi Woje- 
vodsivi Pomorskiego p. Lamotowi. 


P. Kierownik Województwa wyjechał 
do Gdyni. 

W środę dn. 22 bm. w godzinach po- 
południowych p. Kierownik Woje- 
wództwa Pomorskiego, wyjechał w 
towarzystwie referendarza Wojewódz- 
twa dla specjalnych spraw Gdyni p. 
Wojciechowskiego do Gdyni, w celach 
osobistego zaznajomienia się na miej- 
scu ze sprawami dotyczącemi Gdyni i 
wybrzeża morskiego, oraz zapoznania 
się z tamtejszymi przedstawicielami 
władz i urzędów. Pobyt p. Kierowni- 
ka Województwa w Gdyni potrwa dwa 
| dni. 
Nowomianowany Kierownik Woje- 
RONN Pomorskiego p, Lamot, skła- 

da wizyty urzędowe. 

W środę dn. 22 bm. w godzinach 
południowych, nowomianowany Kie- 
rownik Województwa Pomorskiego p. 
Lamot, złożył wizyty urzędowe Do- 
wódcy Korpusu p. zenerałowi Berbe- 
ckiemu, kuratorowi  szkolnemu p. 
Szweminowi, prezesowi Sądu Apela- 
cyjnego p. Ruszczyńskiemu, prezeso- 
wi Sądu Okręgowego p. Rubczyńskie- 
mu, prokuratorowi apelacyjnemu p. 
Lewandowskiemu, .prokuratorowi o0- 
kręgowemu p. Janickiemu, prezyden- 
towi miasta p. Boltowi, ks. dziekano- 
wi Kozłowskiemu, i prezydentowi Po- 
morskiej Izby Rolniczej p. [sden 
Tempskiemu. 


Zamach samobójczy, 

W środę w godzinach rannych, usi- 
łowała pozbawić się życia przez zatru- 
cie gazem świetlnym p. S. żona praco- 
wnika gazowni zamieszkała przy ul. 
Jęczmiennej Nr. 14, Denatka ulożyw- 


sj 
Drobne 
ogłoszenia w 
„Gońcu Nadwiślańskim* 
są najlepszym pośrednikiem 
przy wszelkiego rodzaju tranzakcjach |- 
zarówno kupnie i sprzedaży 
oraz dla poszukujących 
, wolnych miejsc 
i służby 


x 


Obeigę 

rzuconą na p. hę, 
Gawrońską przy ul. 
Dworcowej odwołuj 
i bardzo Pozostać 
szam Czarnecka. 


Zgubiono 
portfel z wszelkiemi 
kar osobi jak wy- 
Z poba ksią- 
wojskową, 
e, registracyjną 
p. ra. 50338 i dyplom 
szoferski na wrr 
sko stazy Wil- 
czewski, które anie.|8 
ważniam. . 


koła 
ALPY 
as ENER SOREUEERNAR ESA U OBEEETEDIE 


m, z podaniem 


szy się do tóżka, wziąwszy koniec rur- 
ki od gazowej kuchenki w usta, usiło- 
wała się zatruć gazem. 

Przypadkowo zamiar ten zauważo- 
no, i zaalarmowano pogotowie ratun- 
kowe, które niedoszłą samobójczyrię 
odwiozło w stanie bardzo ciężkim do 
Leczniey Miejskiej. 


Zapisy do Szkoły Handlowej. 

Zapisy do trzyklasowej koeduka- 
cyjnej Szkoły Handlowej Izby Prze- 
mysłowo - Handlowej w Toruniu (ul. 
Szpitalna Nr. 6) przyjmuje dyrekcja 
szkoły od dn. 25 sierpnia do 1 wrze- 
Śnia br. włącznie od godz. 9-tej do 
13-tej. Kandydaci winni przedłożyć: 
1) świadectwo ukończenia 7-miu' klas 


i szkoły powszechnej, lub 3-ch klas gi- 


mnazjum, 2) metrykę urodzenia, 3) 
świadectwo powtórnego szczepienia 0- 
spy. 

Rok szkolny 1928/29 rczpocznie się 8 
września r. b. o godz. 8 rano. 


Opłaty na rzecz Pomorskiej Izby Rol- 
niczej. 

Ministerstwo rolnictwa zarządze- 
niem z dnia 9 sierpnia br. zatwierdzi- 
ło uchwałę walnego zebrania P. I. R. 
z dnia 20 grudnia 1927 r. w następują- 
cem brzmieniu: „Powiększa się opła- 
ty na rzecz Pomorskiej Izby Rolniczej 


TEATR :- 


Grudziądz. 


TEATR MIEJSKI. 

„Prawdziwa miłość*. Znakomita 
sztuka R. Bracco, będąca obecnie na 
repertuarze w teatrze Szyffmana w 
Warszawie, gdzie cieszy się olbrzy- 
miem powodzeniem, wystawiona bę- 
dzie w nadchodzącą sobotę na naszej 
scenie. a to na skutek zabiegów p. 
Mieczysława Serwińskiego, artysty te- 
atrów warszawskieh i p. Felicji Ko- 
złowskiej, którzy jednocześnie w sztu- 
ce tej odegrają czołowe role. 

Przedstawienia odbędą się w sobo- 
tę o godz. 8-ej wiecz, w niedzielę o 
godzinie 4 pp. i wieczorem o godz S-ej. 
Ceny miejsc dostępne od 80 gr. do 3.— 
zł. Abonament nie ważny. 

Jak niesie wieść zakulisowa, wie- 
czory te zapowiadają się wyśmienicie. 

Bilety w dziennej kasie już naby- 
wać można. 

„Przyjaciółka pana ministra", zna- 
komita farsa, dająca Świetne pole do 
popisu artystom, wystawiona będzie 
pięciokrotnie w miastach Pomorza, a 
mianowicie w Tucholi, Kartuzach, 
Gdyni, Pucku, Wejherowie. Będzie to 
ostatni wyjazd naszego zespołu w se- 
zonie bieżącym. 

„Prawdziwa miłość“ wystawiona 
będzie w przyszłym tygodniu, w po- 
niedziałek w Działdowie, wtorek w 
Lubawie, środa w Nowemmieście. 

KINO „ORZEŁ“ 
wyświetla wzruszający dramat z ży- 
cia młodzieży szkolnej pt. „Miłość ma- 


J2UCZN 


Juljan Guss 
zegarmistrzowskKi 


I1ĄDZ, Wybickiego 6/8. 


ewentl. 
ze staneją 


mi 
GRU 


Najlepszą 
destylowana górnoślą ską 


SMOŁĘ 


* do smarowania dachów 
Papę dachową i iepnik 
Wapno — Cement — Gips. 
Gwoździe budowi. i papowe 


„ETERNIT“ 


dachówki azbestowo - cementowe 
poleca 


„Materiał Budowlany“ 
. Sp. AKc. w Poznania 


= Biuro sprzedaży w Grudziądzu 
ul. Ogrodowa 23. 


piątek, dnia 23 sierpnia 1928 r. 


Str. 9. 


na okres od 1. IV. 1928 do 31. III. ód 
r. z 4.20 proc. do 5.65 proc. od czystego 
dochodu katastralnego, wyrażonego w 
zł. według relacji 0.81 mk. n. = 1 24“ 


Wiadomości z Pomorza 


Brodowo. 


Przymusowe lądowanie samolotu 

pasażerskiego. 

W dniu 20 bm. około godz. ll-ej 4 
powodu defektu motoru, lądował koło 
miejscowości Brodowa pow. gniew- 
skiego samolot pasażerski, zdążający 
z Gdańska do Warszawy. Zarówno 
samolot jak i znajdujący się w samo- 
locie czterej pasażerowie nie odnieśli, 
przy lądowaniu żadnego uszkodzenia 


Giełda pieniężna. 


DEWIZY. 

Warszawa, 22. 8. (A. W). SARA 
124.02, Londyn 48.27, Nowy Jork €. 
Paryż 34.8834, Praga 26.42, Szwajcarja, 
171.75, Wiedeń 125.64, Włochy 46.67. 
Tendencja spokojna, 


WALUTY. 
Gdańsk, 22. 8. (AW). Za 100 zł leco 
Gdańsk 57.73—57.87, przekaz na War- 
ps 57.72—57,86, dolar w stosunku 


z 


do zł 8.88%. 

: KINO 
turzysty*. W rolach głównych: Greta. 
Mosheim. Wolfgang Zilzer į Fryc 
Kortner. Nadprogram komedja p. t. 
„Zimny Prysznic“ i „Dziennik Gau- 
mont“ 


$ Toruń. 


| TEATR POMORSKI. 

Dziś w czwartek, dnia 28 bm. pre- 
mjera głośnej karkołomnej farsy pt. 
„Potasz i Perlmutter“, która obiegła 
wszystkie sceny polskie i europejskie 
z bezkonkurenceyjnem powodzeniem. 
W sztuce tej dwie główne role Pota- 
sza ji Perlmutter'a kreować będą dwaj 
niezrównani komicy pp. Czarnowski i 
Zbucki, których les sprzągł na go- 
ścinnych występach w naszem mie- 
ście, chyba po to, by ludzie „umierali 
ze śmiechu“. 

Obydwaj powyższe swe role zali: 
czają do pierwszorzędnych swych kre- 
acji w zakresie ról komiczno - grotes- 
kowych. — Kreacje ich, acz nie pozba- 
wione pewnego sentymentu, wynika- 
jącego z racji „wspólności interesów '- 
właścicieli firmy „Potasz i Perlmut- 
ter* — wywoływać będą na widowni 
konwulsje wesołości i paroksyzmy 
śmiechu. Niezliczona moe farsowych 
„kawałów* — przekomiczne sytuacje, 
i nadzwyczaj staranne przygotowanie, 
tej premiery — w reżyserji dyr. L. 
Czarnowskiego, złożą się na nieco- 
dzienną arcywesołą całość. 

Pracownie teatralne przygotowują 
nową oprawę dekoracyjną i kostjumo- 
wą. 4 


poszuk uje| SSENEBE”ZEESSUZASZNUNASZNEWA 


; jail oma 
ledo: 
gaso 


Str. 10, „GONIEC NADWIŚLANŃSKI* piątek, dnia 24-go sierpnia 1928 r. Nr. 194. 


j|2lub3pokojez kuchnia |Dypekeja Dróg Wodnych S u b m $ Sj ą 


poszukuję od zaraz = 
4| lub później. Czynsz w Toruniu 


Ls płacę podług umowy. rozpisuje niniejszem na budowę mostu na drodze woje- 
W środę, dnia 22. 8. o godzinie 7 rano, zmarła PB Zgłoszenia dò Adm. wódzkiej Grupa—Grudziądz w 
po krótkiej i ciężkiej chorobie moja najdroższa p NORA CE pod R O N R U R S km 0,6—0,7 w Fletnowle, 
yena é. p. A i GOOOOOGGOGGOG | na stanowisko 2-ch kapitanów po- Zarys kosztorysu nabyć "ze 
Józefa z Ahrakamowiczów Merzowiczowa głębiarki (bagermistrzów) do ob- |72 uprzednią opłatą 5-— zł. w Po- 
ży WSZ sadzenia na pogłębiarkach rzeczno- | viatowym Urzędzie Budow lanym 
ye ak łat 78, i. skich. i W i w Świeciu, gdzie wyłożony jest 
„ Pogrzeb odbędzie się w sobotę, na który wszyst- morskich, jednej błowej, dru- skt bud t 
kich przyjaciół i znajomych prosi giej ssącej. PW i owy OR kości 500 zł 
Grudziądz, d; 22. 8. 1928. stroskany syn. Do stanowisk tych przywiązane boy sę PPN car w r "ky 
są pobory XI wzgl. X st, sł. funk należy złożyć w ZEM s” 
A. ARANEA sd e 1|Sie Komunalnej w Świeciu prze 
conasjszy niższych, zależnie od emisją w przeciwnym. razie o 
dodatki S aT Ba 40 idik e nie będą uwzględnione. 
Ri a AA Y eim j sA ferty zapiczętowane, z odpo- 


A wiednim napisem, należy złożyć w 
Tczew (Zarząd Dróg Wodnych), poniedziałek, dnia 3 września br. 


OGDODOOCCOGOGOC 
W. Czarnecka 


Pracownia karbow., 
plisowanie, czyszcze- 
waj |nie chemiczne, pra- 
sow. sztywnej bie- 
M | lizny. Grudziądz, 

ul. Szewska 4, (3030 


NAMI | OOCOOOOOOOCOCO 


Przetarg ofertowy. 


, Magistrat m. Grudziądza za- 
mierza wydać w drodze przetargu 


Potrzebujemy natychmiast 


zdolnego tokarza 


publicznego dostawę aratra Amorena roz- | 5 godz. 10-tej, w Powiatowym U- 
Przemysł Drzewny „Strug“ 8. A. 60.000 kg portland cementu Do ordżcia matid hat: PRA BACON RATON W. OWCE 
kj! iterii W ii o podania należy dołączyć: | Starostwo, pokój nr. 11. 
Grudziądz, Ks. Budkiewicza 2/4. £9] Z LaDryki . ysoka wzgl. innego po- 1) metrykę urodzenia, Wybór przedsiebiorcy zastrzega 
chodzenia. 2) ONA enie obywatelstwa | sob wt = Kraj 
; $ i y wiadczenie sobie Starostwo Krajowe. 
— | Oferty w zalakowanej kopercie skiego: ; 
Nimdeomenie asse desa nada ka Ao a ry sa Ba śoiedtoiwo,-.. wziowiałośnia PP anaE 
s ; rudziądz“ należy nadesłać do go- w oryginałach lub uwierzy- —) Kowalski. 
"a a 6 ae ai odpo- | dziny 10-tej, dnia 28 bm., do niżej telnionych odpisach; | n pn aaas 
kszy nadsekretarz miejski ` podpisanego Urzędu. 4) świadectwo moralności, wy- |poszukuję się od ża-| 
8" Dam. Raczkowski w Grudziądzu. Magistrat zastrzega sobie pra- stawione przez władzę poli- |raz Forteczna 14. |! 
wo wybóru oferenta lub też nie- cyjną; E T TR 
€ Konkurs. uwzględnienie żadnej oferty. 5) dokładny życiorys, poparty Ucznia pe. stenotypistka poszu- 
Opieka społoczna m. Grudziądza 09 Ga dokumentami: enag rotaria poaae a Glee 
ogłasza konkurs na wykonanie, PRO 6) ewentualne referencje. niewski, mistrz kra-|do Adm. Gońca Nad- 
„Anie z rea 13 Aa BRPO: Koniec działu ogloszeń urzędowych Posada może być objęta od za- pae A dig”, wiśl. pod nr. 2746. 
leży złożyć do 29 bm. w siak =x tą Otta ari Fop si Uczenica Ere: paret Ng 
; | k : ż - teligent - 
danym Urzędzie, Ratusz II, pokój Przetarg een ATEA DASE TE wzgl. wyuczona po- sokasbia dzieci do 1 


rować do Dyrekcji Dróg Wodnych 


9, gdzie się udziela bliższej infor- w Toruniu (ul. Byd 2 
w b : . Bydgoska 22) naj- 
macji. Magistrat zastrzega sobie przymusowy. później do 31 sierpnia 1928 r, 


prawo wolnego wyboru między, o- : 
ferentami. | W sobotę, dnia 25 bm., o godz.| Dyrektor Dróg Wodnych. ' 
` Grudziądz, 22 sierpnia 1928. 12 w poł., sprzedawać będę najwię- (i) Bort 
"zw „|. ~ |eej dającemu, za natychmiastową | mmh m 
Magistrat — Urząd ubogich, gotówkę: Przyjmuję Pokoju 4 
uczenice z gimnaz próżnego z używan. 


; sklep. (273248 
Przetarg ofertowy. - większą ilość bucików damsk. |jum z dobrem utrzękuchni  poszukuje|< ` 


À ; ; ) Służąca Ostrzeżenie. 
maniem i opieka i j i 5 i 

Magistrat m. Grudziąd Miejsce sprzedaży: Grudziądz, |M. Wrzesińska, Li- tarsza pani. ŚPICa |aczciwa, ze wsi po-Sierżant Bolesław 
mierza wydać w drodze przetargu | ul. Groblowa 23, w podwórzu. 


powa 33. (2727 trzebna do wszyst-Słowiński jest zarę- 
Pokój umebi. |kiego Gańczowa,Bis.czony z moją córką 
publicznego wykonanie: Jaranowski, kom. sąd. 
a) prac dekarskich w szkole po- 


Pokój umebl. OŚW, SŁóSGZiY kupia 10. (2725]Bertą Żmijewską 1 
wszechnej im, Kościuszki, Piasek wiślany 
b) prae stolarskich dla Ratu- Sprzedaże f|jo budowli oddaje 
sza I. 


trzebna do składujwzgi.2klasy gimnaz- 
Abel Płachta, 3 Majajjum, także przyjmię 
nr. 30. (2681jzajęcie w biurze. 
Oferty do Administ. 
Służąca Gońca Nadwiśl. pod 
z dobremi świadec-|nr. 2740. 

twami potrzebna J 


Zgłosz. Pańska 1. 


jęci tani yt ma obowiązki. O- 
Koda: c 26, T osobnem wejściem |Dziewcze strzegam p. Sikor- 
po cenie umiarko- 
Skład wanej Rybacka 43, 


0 mw środmieściu do i ; „|ską. Delfina Żmijew- 
Poszukuje {wynajęcia Stara- do prze] 14 ska, Grudziądz. 

kałonj = towarem o e 247. (2691 

8 pokoje i kuchniajPólecam 


s ź „ [Rynkowa 4, II p. róg wów sw 
się pokóju z kuchnią aż $ y raz Malawska, To- 
lub próżn. pokóju z Długiej. 2742 |kuńska 10, podw.  |Pończoszarnia. 
z Maszynowe nadra» 
ewtl. z meblami, Zjmeble koszykowe po 
powodu wyjazdu ta-bardzo niskich ce- 


używaniem kuchni —— Maszy no! adra 
Wolne posady $ ianie stóp, zełówek 
Dzierżawy 
nym Urzędzie do dnia 28 bm. jnio na sprzedaż|nąch. Ulgi w spła- 


Płacę remont ewtl y 
za rok z góry. Ofert każdego gatunkujak 
wełniane, bawełnia- 
Posadę Poszukuj 
- i je 
F może natychmiast 

godz. 10 przedpoł., o którym to cza- |Adres wskaże Adm.fach. Pracownia wy- 

sie nastąpi otwarcie ofert w obec- |Gońca Nadwiśl. podrobów koszykarsk., 


} i 

Oferty, należy, składać w. zapie- 
czętowanych kopertach, z odpò- 
wiednim napisem, w niżej podpisa- 


ne, jedwabne itp. 
każdego koloru, oraz 
reperacie 


Pokój umehl. 
dla intelig, pana d 


do Adm. Gońca Na 

wiśl. pod nr. 2739. 
bjąć ekspedjent 
beznany dobrze z 


i F = 9 wynajęcia (27 7 z 3: 
mości ewentualnie przybyłych ofe- nr. 2748, _______|Nadgórna 50. (27855 Maja 39/40, IIT p. pr. rantay Bpa ca. 200 
rentów. Rower j 


= przyjm.„Fkonomia 

Pokój umebl. i Maja 34 (2728|80 

dla 2 panów z całtem———— jn 

utrzymaniem od 1.9|Młodszy sa 


do wynajęcia. Wia iecki 
d é w Adminst Pomocnik krawiecki i 
OO w Adminsti id zaraz potrzebny poszukiwany od zaraz 


Gońca Nadwiśl. pod Ą 
nr. 2734. „NelkowskiRadzyn|| rutynowanmy KASJER. 
pow. Grudziądz. (bankowiec) biegły w mowie i piśmie 
poistiem RY: noszenie Kans po- 
: ana. Wynagrodzenie według umo- 
iw E on wy. Zgłoszenia z życiorysem wraz 
Pwa 18; an Per z gór JĄ. AY H Sk r.|| 5 świądectwaśii do Adtninistr, Gońca 
wa 18, |do Adm. Gońca Nad- amiński el- iślański Š j 
(2703|wiśl. pod nr. 2736, Imińska 89. ` ZW aara iarta FE 


Wzory ofert wydaje za opłatą 
«w godzinach biurowych niżej pod- 
pisany Urząd, który również u- 
dziela bliższych informacji. Ma- 
gistrat zastrzega sbie prawo swo- 
„bodnego wyboru oferenta podział 
prac pomiędzy kilku oferentów, 
Jub nieuwzględnienie żadnej o- 
ferty. , 


damski z, wolnym 
biegiem, jak nowy 
na sprzedaż (272 


Mieszkania 


Do poważnej instytucji bankowej 


Gospodarstwo 


9 mor , ze zbiorami,ļki nr. 19. 
zabudowania ma- r z 
sywne, do sprzeda Przyjmuję 

nia w Tarpnie.jaczni szkolnych na 
Wiadomość w Adm.stancję z 
Gońca Nadw. podlszkolną Li 
nr. 2726, II p. pr. 


Magistrat — V. Bud. 


Dziś! x Dziś! 
5 
NM h ŁOÓŚC NĄ ATU R ZYST KAYA 
Początek seansów: 
m W dni powszednie o godz. 6% i 8% 
| wzruszający dramat z życia młodzieży szkolnej. w niedziele i święta o godzinie 
W rolach głównych: Greta Moshelm, Wolfgang Zilzer, Fryc Kortner. 4, 67 1 87. 


UWAGA: Wszyscy ci artyści teatrów dramatycznych, dzięki genjalnej W O YO OWO 


Wybickiego 19. Tel. 700. grze w tym filmie, zyskali sobie miano gwiazd europejskich. 


Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel 1 świąt 1 kosztuje przy odbiorze w administracji 2,50 zł. miesięcznie, 7,50 zł. kwartalnie; przez pocztę 
lub u listonosza miesięcznie 2,86 zł, kwartalnie 8,58 zł, w opasce w Polsce 4,00 zł. miesięcznie, 9,48 zł. kwart.; zagranicą równowartość 4,75 zł. mies., 14.25 zł. kwartalnie. 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednołamowego na stronie ogłoszeniowej, wśród teksta 50 groszy, przed tekstem 1,00 zł. Drobne ogłoszenia sło- 
wo tytułowe 15 groszy, każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. — Dla członków Spółdzielni 
osobny rabat. — Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani.też nie 
obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona. — Redaktor: Jan Zagierski. Redaktor 
odpow, L. Doliński w, Grudziądzu, Redaktor przyjm. od g. lll. Rękopisów nie zastrz. redakcja wie zwraca, Nakł. własnym. Druk.: Zakł. Grai. W, Kulerskiego w Grudziądzu. 


A 


